Piątek, 5 Marca 1909. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [6 hal., 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sakoławskiegs, Pasaż Naus- 
manna |. 8. — Listy należy frankować. 


R«klamacye otwarte wolne od opfaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


żzamiejscowa: 
rocznie 
półronznie 18 R. | 


migsigeznia 2 K.70h. 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i 


—— 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Pranzwyraia 


- 32 K., | twierórssznie 8K. — h. 4 rocznie 


W Niemezech 3 K. 20 h. raiesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przawadmik naukowy | literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bszpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik“ pronumorowany osobno kosztuje 8 E. 


miejscowa: 
24 X. | ówleróresznie . [i 
12 E. | mieslącznie . . . 2 


p pd 


pełrecznić . 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Dunajca od klm. 471 
do klm. 521 odbędzie się wodno- prawne 
dochodzenie w gminach Roztoka, Olszyny i 

ukmanie dnia 30 marca 1909, w gminach 

zaś Wróbłowice, Janowice i Gierowa ad Ja- 
Rowice dnia 51 marca 1909, a to w gmi- 
nach Olszyny i Janowice łącznie z rozpra- 
Wami ekspropryacyjnemi, i rozpocznie się w 
ażdym z powyższych dni o godzinie 9 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni. 

Komisya zbierze się o wyznaczonej go- 
dzinie w pierwszym dnin na lewym brzegu 
Dunajca około klm. 52 w gminie Olszyny, 
drugiego dnia na prawym brzegu Dunajca 
również około klm. 52 przy ujściu potoku 
Paleśnica w Wróblowicach. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będa sto- 
sownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
Rym w Olszynach i w kaneelaryi obszaru 
‘dworskiego w Janowicach, projekt budowy 
Zaś w starostwach w Tarnowie i Brzesku, po- 
cząwszy od dnia 10 marca 1909, przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
Zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce staro- 
stwa w Tarnowie co do gmin Wróblowice i 
Janowice, a na ręce starostwa w Brzesku co 
do gmin Roztoka, Olszyny i Sukmanie, lub 
przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


ŁO m Da e a e e a aa ee a 
-c 


57) 


Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


A POPR 


POWIEŚĆ. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


— Ba — mówił — gdybyście mi przy- 
Nieśli świadectwo lekarskie o niepoczytalno- 
ści tego pana, gdybym się mógł oprzeć na 
Powadze fakultetu, to oczywiście z całym spo- 

jam sehowałbym do kieszeni dowcipne alu- 

2ye pana Okszy, i aniby mi przez myśl nie 
Przeszło, że mi od tego ubędzie cokolwiek na 
Onorze, ale tak.... 

— Obstajesz przy wyzwaniu ? 

„, — Moi drodzy — ciągnął dalej z wła- 
Śćlwą sobie flegma. Każdy z nas potrosze ho- 


uje w sobie megalomana. W otoczeniu na-. 


Szem wszyscy mniej lub więcej dotknięci je- 
steśmy tą chorobą. Każdy z nas ma, niby 
guziki bisterogeniczne, pewne punkty w mi- 
łości własnej, których zadraśnięcie wywołuje 
objawy o cechach wyraźnie patologicznych. 
Tacimy wtedy równowagę sądu i zaczynamy 
Jwagować. 
— Gdzie granice ? 
— Gdzie granice? — powtarzał. — 
Istotnie ja sam nieraz pytam sam siebie, czy 
le wkroczyłem już w błędne koło jakiejś 


Na Bałkanach. 


Ponowne zaniepokojenie. 

Dzień wezorajszy stał znowu pod zna- 
kiem pessymizmu. 

Oficyalna wiadomość o odrzuceniu przez 
Serbię żądań :nocarstw interweniujących, rzu- 
ciła wielką. panikę na giełdę wiedeńską, jak- 
kolwiek przeciwstawiono jej depesze zwykle 
osprawach bałkańskich dobrze poinformowa- 
nego Biura Reutera z zapewnieniem, że Ser- 
bia jednak zrzeknie się swych żądań teryto- 
ryalnych. 

Która z tych dwu wersyj bliższa jest 
prawdy, niepodobna w tej chwili orzekać. 
Widoczna jest wszakże chęć wywarcia presyi 
na Austro-Węgry, aby ustąpiły z dotychcza- 
sowegu stanowiska. I już nietylko w Belgra- 
dzie spekulują na to; głosy bowiem zarówno 
francuskie, jak angielskie, tak zgodnie nawo- 
łują Austryę, by poniechała swej zatwardzia- 
łości, ża mimowoli nasuwa sie podejrzenie, 
czy też cała ta wymiana zapatrywań nie tu- 
czy Się na podstawie jednego wspólnego pod- 
szeptu — z Petarsburga. 

Wobec tego wspólny krok mocarstw 
w Belgradzie, po którym tyle sobie obiecy- 
wano, stracił wiele na swem znaczeniu, nie 
ziścił nadziei. ` 

Rozbicie koncertu mocarstw jest nazbyt 
widoczne — i on to niezawodnie podtrzy- 
muje Serbię w awanturnieczym rozmachu, któ- 
rej widocznem dążeniem jest wywołać wojnę 
europejską, spodziewa się bowiem, że z niej 
wyniesie korzyści, jakich innym sposobem 
osiągnąćby nie mogła. 

Konsekwentnie też postępując na tej 
drodze, nie przestaje Serbia wobec Austro- 
Węgier uprawiać polityki drażnienia. Ton, 
w jakim odzywa się o Moaarchii prasa bel- 
i gradzka, przechodzi istotnie wszelką miarę, 


Lwów, 4 marca. 


manii upartej i czy pod względem stałego 
uprzedzania nie zaczynam chwilami dywago- 
wać. Niewątpliwie jest pewna jednostronność 
w moich sądach. Ze szcezególniejszą pasją 
uwziąłem się na wyszukiwanie w twórcach 
tego rysu antypatycznego, który w rzeczywi- 
stości może nie jest tak bardzo naganny. By- 
wam często niesprawiedliwy wobec różnych 
ludzi. Doprawdy, kiedy się pomyśli o warun- 
kach, w jakich się rozwija unas sztuka i li- 
teratura, © przygnębiającej obojętności społe- 
czeństwa, o wyzysku wydawców, otym abso- 
latnym braku współczucia wśród najbliższego 
otoczenia, łatwo zrozumieć tę dumną pogardę 
i chęć odosobnienia się. Łatwo zrozumieć, że 
ludzie, wyżsi duchem, uprzykrzywszy sobie 
poziome widnokręgi swoich bliżnich, radziby 
się zamknąć samotnie w niedostępnej wieży 
z kości słoniowej. Ja sam mógłbym zacyto- 
wać setki przykładów z naszych stosunków 
wydawniczych i redakcyjnych, z naszych sa- 
lonów literackich, gdzie spotykamy miłośni- 
ków sztuki i mecenasów — przykładów tak 
dziwnego traktowania wszelkiej twórczości, 
że powinnyby wszystkich artystów raz na 
zawsze zniechęcić i zrozpaczyć, albo przynaj- 
mniej raz na zawsze usprawiedliwić ich gór- 
ną pogardę dla hołotki. A jednak skoro zo- 
baczę jakiegoś geniusza, wstępującego z miną 
poważną na ową wieżę, porywa mię złośliwa 
chętka podstawienia mu nogi, ażeby kozioł- 
kując, zapomniał na chwilę o swojej boskiej 
pozie i przedstawił się hołocie w całej ludz- 
kiej śmieszności. To jest mania, to jest idyo- 
synkrazya, to jest zboczenie. Cóż chcecie, nie 
znoszę napuszenia. 

Sam jestem trzeźwy,. zbyt trzeźwy, je- 
dynie może naprawdę trzeżwy, wśród całej 
naszej kompanii. 


sekundują mu zaś ruchy wojsk, wysuwanych 
coraz większymi zastępami demonstracyjnie 
nad granicę. Równocześnie ruchy podobne 
ają się dostrzegać również w Czarnogórze, 
która nie podnosi wprawdzie wrzawy, jak jej 
krewniaczka i sąsiadka, czyni jednak przy- 
gotowania tego rodzaju, jak gdyby już jutro 
miała wyruszyć do boju. 

Położenie zatem przedstawia się wcale 
nie różowo. A jednak głosy przestrogi, by 
nie oddawano się zbytniemu pessymizmowi, 
mają i tym razem słuszność. Przedewszyst- 
kiem uprawnia do nich stanowisko Austro- 
Węgier, które na wszelkie prokowacye serb- 
skie odpowiadają w jedynie godny ich spo- 
sób: pogardliwem milczeniem. Austro-Węgry 
nazbyt gorąco miłują pokój i uznają odpowie- 
dzialność wobee historyi za zejście z linii 
pokojowej, aby przypuszczać można było, że 
z tej strony grozi niebezpieczeństwo. Co do 
kalkulacyj zaś serbskich, to podstawa ich bar- 
dzo krucha. Pomoce ze strony Rossyi, na którą 
widocznie liczą w Belgradzie, jak na cztery 
tuzy, z pewnością zawiedzie, jeśli rzeczy tak 
staną, iż Serbia prócz pięknych słów i pod- 
niety zażąda poparcia czynnego. We Francyi, 
obznajomionej chyba dostatecznie z zamiara- 
mi caratu, całkiem wyraźnie oświadczają, że 
Izwolski przyjął na siebie zobowiązania, które 
nia pozwolą mu sięgnąć do ultima ratio. 
Jeśli zaś Serbia liczy także na Anglię — to, 
jak słusznie w streszczonej wczoraj przez nas 
mowie, przestrzegł ją hr. Tisza, Anglia z pe- 
wnością poza platoniczne sympatye nie wyj- 
dzie. 

Reasumując to wszystko, niepodobna 
oprzeć się ubolewaniu, że królestwo naddu- 
najskie dąży z taką zapamiętałością do samo- 
bójstwa. 


Interwencya Rossyi i mocarstw. 


Z Belgradu donoszą, że onegdaj po po- 
łudniu poseł rossyjski przybył do ministra 
spraw zagranicznych i z polecenia rządu ros- 
syjskiego wystosował pewne zapytania. 

< W ciągu onegdajszego wieczora przybyli 
także zastępcy dyplomatyczni Anglii, Fran- 
cyi i Włoch i poparli te zapytania. Nastę- 
pnie odbyła się kilkugodzinna Rada ministrów. 

Wezoraj po południu doręczono posłowi 


Urwał i zaczął się Śmiać. 
Ha, ha — pytał. Cóż, nie protestu- 


— No, widzicie. A mnie się zdaje, że 
się sypnąłem... jak ten waryat.... Wiecie: 
oprowadzał raz waryat faceta po zakładzie 
obłąkanych, dawał mu bardzo rozsądne ob- 
jaśnienia i niezem nie zdradził się, że sam 
ma jakiegokolwiek kręćka. Nagle staje przed 
staruszkiem z wielką siwą brodą... 

— Znamy, przerwali jednocześnie. 

— Miał się za Boga. Ale jeszcze rozumo- 
wał bardzo logicznie: „Jeżeli, dowodził, Bóg 
jest jeden, a ja nim jestem, to oczywiście nie 
może nim być również ten idyota*. 

— Cóż ztąd? 

— A to to, że ja najtrzeźwiejszy, nie 
mogę się zastawiać niepoczytałnością pana 
Okszy, ażeby nie zażądać od niego zadosyć- 
uczynienia za list obelżywy, którym mię ura- 
czył. Bądźcie więc łaskawi wziąć czarne sur- 
duty... 

Nagle stała się rzecz niespodziewana. 
We drzwiach ukazał się sam Andrzej. Miał 
ironiczny uśmiech na ustach i jakąś wyzy- 
wającą pewność siebie w całej postawie. 

— Przyszedlem pana przeprosić — za- 
czął bez wszelkich omówień — za list, w 
którym panu trochę nawymyślałem. 
Wywołało to konsternacyę niesłychaną 
wśród zebranych. Nowakowski, Winter i pro- 
fesor spojrzeli po sobie ze zdumieniem. 

(o to znaczy? 

Andrzej uśmiechnął się drwiąco. 

— Zawieszam chwilowo wszystkie wy- 
płaty. W oczekiwaniu na sumy z Francji, 
do czasu nie załatwiam żadnych rachunków. 
Po napisaniu listu przyszło mi na myśl, że 


(eny ogłoszsń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hai., nadesła- 
ne po 80 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj - 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełowskieg« 
we Lwowie Pasaż Hauemsnaa 1. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rus de Varennes. 


Wiersz potitowy iub jegt 


rossyjskiemu odpowiedź rządu serbskiego; ró- 
wnocześnie zawiadomiono posłów Anglii, 
Francyi i Włoch o tej odpowiedzi. 

W kołach poselskich oświadczają, że 
zupełne zrzeczenie się żądań serbskich przez 
rząd serbski jest wykluczone i Skupczyna nie 
upoważniłaby żadnego rządu do tego. Panuje 
przekonanie, że rząd serbski zasadniczo także 
i nadal trwa przy żądaniach kompensacyjnych 
i wobec Rossyi w ten sposób określił swe 
stanowisko, iż Serbia tylko pod tym warun- 
kiem zrzeknie się żądań, jeżeli mocarstwa po- 
ręczą Serbii polityczną i ekonomiczną nieza- 
leżność. 

Oświadczają także, iż ze strony rządu 
nie będzie wydany żaden komunikat ani o 
treści pytań, ani o treści odpowiedzi. Można 
jednakże zapewnić, że rząd serbski ani nie 
podtrzymywał w swej odpowiedzi kategory- 
cznie znanych żądań, ani też ich definitywnie 
nie cofnął. Prawda jest pośrodku między obu 
temi wersyami. Bliższe dane ogłoszone będą 
wtedy, gdy Rossya odpowie na serbską od- 
powiedź. 

Biuro Reutera, wbrew wiadomości na- 
deszłej do Wiednia z Belgradu, dowiaduje się 
ońcyalnie, że rząd serbski cofnie swe żądanie 
co do wynagrodzenia terytoryalnego. 

W berlińskich kołach politycznych są- 
dzą, że Serbia na propozycye rossyjskie ad- 
powie wymijająco i że dążyć będzie do jak 
najdłuższego odroczenia całej kwestyi, a Ros- 
sya prawdopodobnie będzie popierała Serbię 
w tym kierunku. 


Serkia oburzona. 


Wiadomość, że poseł rossyjski Sergie- 
jew imieniem rządu rossyjskiego udzielił rzą- 
dowi serbskiemu rady w duchu przedsta- 
wień, powziętych przez wszystkie wielkie mo- 
carstwa, wywołała w Serbii ogromne wzbu- 
rzenie przeciw Rossji. 

Dzienniki atakują gwałtownie Izwol- 
skiego, zarzucając mu, że stoi na usługach 
Austro-Węgier. Austro-Węgry mogą być z 
jego usług zupełnie zadowolone. Okoliczność, 
że Rossya była pierwszem mocarstwem, któ- 
re udzieliło podobnej rady rządowi serbskie- 
mu, nie zmienia tej okoliczności, że Rossya 
solidaryzuje się z Austro- Węgrami. W kołach 


w odpowiedzi może mi pan przysłać świad- 
ków, otóż, żeby uniknąć niepotrzebnych kom- 
plikacyj, przyszedłem uprzedzić: Ja się teraz 
bić nie będę! 

Nowakowski, zaskoczony tem niespo- 
dzianie, nie umiał znaleźć słowa. Winter z 
profesorem cofnęli się w róg pokoju i bacz- 
nie obserwowali przybyłego. Ten spostrzegł 
to i, jakby domyślając się, że jest przedmio- 
tem szezególniejszego zaciekawienia, zaczął 
wyjaśniać. 

— Zagadka jest 4atwa do rozwiązania: 
Człowiek, który jest pewny, że niebawem sta- 
nie na szczytach, może przyczujony zawiesić 
się chwilowo w prawach ludzkich — tych 
zdawkowych konwencyonalizmach życia sta- 
dowego. Wierząc mocno w siebie, powinien 
stać pewną stopą ponad wszystkiem. Otóż 
dlaczego mogę śmiało cofnąć list napisany 
do tego pana w rozdrażnieniu. Nie powinie- 
nem się był rozdraźniać. Nie mię już nie jest 
w stanie dotknąć... 

— Zresztą praktycznie biorąc — ciągnął 
dalej — nie miałbym dziś poprostu na po- 
jedynek. Rozprawa z Marguszewiczem koszto- 
wała mię przeszło 50 rubli. Chwilowo jestem 
na utrzymaniu u żony i nie mógłbym na ra- 
zia sumy takiej dostać. Do czasu otrzymania 
pieniędzy z Francyi zawieszam też, niestety, 
swoją tak zwaną honorowość, dlatego zechce 
pan uważać list za niebyły. 

Ukłonił się zamaszyście i wyszedł. 

— No i co? 

— Szkoda człowieka! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


politycznych oczekiwano decyzyi rządu serb- 
skiego z wielką obawą, gdyż sądzono, że 
wobec tak kategorycznej rady mocarstw, rząd 
serbski zachwieje się w swych żądaniach. 
Tę obawę wzmocniła jeszcze ostatnia pół- 
urzędowa publikacya rządu serbskiego. Tem 
większą wobec tego radość wywołała wiado- 
mość, że rząd serbski postanowił nie odstą- 
pić od swego żądania wynagrodzenia teryto- 
ryalnego i autonomii Bośnii i Hercegowiny. 

Politika woła: Niech Austro- Węgry | 


przyjdą teraz do nas z ultimatum jeśli mają 
odwagę. 


Wojenne przygotowania Serbii. 


Wedle informacyi z Belgradu zarządził 
minister wojny, żeby dywizya kragujewacka, 
niska i belgradzka skoncentrowały się w 
trójkącie strategicznym: Rudnik, Mladeno- 
wać, Kragujevać. 

Z Niszu wysłano armaty forteczne do 
Mladenovaću. 

N. W. Tagblatt dowiaduje się, iż one- 
gdajszej nocy odbyły się ćwiczenia wojsko- 
we nad Sawą i Dunajem, w obecności króla 
Piotra i następcy tronu, a wczoraj zauważo- 
no znaczne przesunięcia wojsk nad granicą. 
Między innemi wysłano wielkie oddziały ar- 
tyleryi do Szabacu. 


Stanowisko prasy francuskiej 
i angielskiej. 


Odłam prasy franeuskiej, stojący blisko 
rządu, stara się całą odpowiedzialność za za- 
wikłania w sytuacyi bałkańskiej zwalić na 
Austro-Węgry, twierdzi jednak równocześnie, 
że Serbia z pewnością pójdzie za radą Ros- 
syi i zrezygnuje z terytoryalnego wynagro- 
dzenia, byle jej dozwolono złożyć odnośne 
kwestye w ręce Rossyi, a nie Austryi. 

Matin wywodzi, że jedynie konferen- 
cya może rozwikłać kwestyę bez upokorzenia 
Serbii i wzywa br. Aehrenthala, aby zgo- 
dził się na konferencyę. 

Petit Parisien określa ostatnie żąda- 
nia br. Aehrenthala jako prowokowanie Ser- 
bii i wywodzi, że nie można pozwolić na to, 
aby walka osobista pomiędzy br. Aehren- 
thalem i Izwolskim miała zagrażać pokojowi 
w Europie. 

Londyński Times występuje w obronie 
stanowiska serbskiego. Język, jakim przema- 
wiają na wiedeńskim Ballplatzu, oraz mowy 
wygłoszone przez Tiszę i Wekerlego, pisze 
angielski organ, mogły wzburzyć wszystkich. 
Times posuwa się tak PPZM że twierdzi, 
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4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRZYJACIÓŁKA. 


Z francuskiego. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Lata biegły jedne za drugiemi i więzy 
przyjaźni coraz się zacieśniały. Jerzy skoń- 
czył nauki w Paryżu, rozpoczął studya me- 
dyczne, otrzymał zajęcie w Instytucie Pa- 
steura. Uddawna już Germana była dorosłą 
panną; ale chociaż mniej poufale do niej 
się odzywał, była dla niego zawsze dziew- 
czynką, którą dawniej się opiekował i tak 
samo, jak nigdy nie wyobrażał sobie, aby 
mógł mieć dla niej inne uczucie prócz przy- 
jaźni, nie wyobrażał sobie także, że ona ze 
swojej strony może przecież kogoś pokocha 
i wyjdzie za mąż. 

Jerzy powstał z miejsca. 

— Mała dziewczynka! gdzież oczy po- 
działem ? Dziś dopiero widzę ciebie taką, ja- 
ką jesteś, młodą dziewczynę, ładną, inteli- 
gentną, ale przytem młodą dziewczynę, któ- 
ra pomimo potrzeby marzenia, posiada także 
ciekawość Życia, młodą dziewczynę, która 
wkrótce będzie kobietą... Nie jestem teraz 
starszy od ciebie; mężczyzna, nieżonaty, 
chociaż ma lat dwadzieścia dziewięć, nie nie 
znaczy; panienka dwudziesto trzy letnia, 
która wychodzi za mąż, ach! to co innego.... 
To też, w przeszłym tygodniu wyjeżdżałem 
z Paryża wesół jak zwykle, bo wiedziałem, 
że zobaczę, w bliskiem sąsiedztwie, wierną 
towarzyszkę moich wakacyj. Nie myślałem o 
twojem zamążpójściu: a przecież wiedziałem, 
że jesteś zaręczona i że zaręczyny zazwyczaj 
kończa się ślubem. I nagle, gdy szliśmy 
przez łąkę, uprzytomniłem sobie dopiero, 
jaka zmiana zajdzie w naszym stosunku. 

— Zmiana, zmiana — powtórzyła Ger- 
EM ździwiona — przecież nie się nie zmie- 
niło 


— Teraz, zapewne, nie się jeszcze nie 
zmieniło, ale skoro będziesz zamężna.... Ko- 
chasz swego narzeczonego, pokochałaś go 
natychmiast, w przeszłym roku, gdy pan de 
Servières zaprosił go do Salagnac, kochasz 
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jakoby jedynie polityka Austro-Węgier za- | 
grażała pokojowi. 


Chorwat o sprawie serbskiej. 


W Krakowie bawił przed kilku dniami 
polityk i poseł na Sejm chorwacki — twór- 
ca i przywódca chorwackiej partyi ludowej, 
Stefan Radić. 

Wygłosił on w tamiejszym „Klubie sło- 
wiańskim* odczyt, w którym scharakteryzo- 
wał dwie odrębne kultury: chorwacką i sern- 
ską, zachodnią i wschodnią. 

Walka chorwacko-serbska rozgrywa się 
nietylko na tle aspiracyj politycznych lecz i 
kulturalnych. Obecne żądania terytoryalne 
Serbii godza w interesy Słowian południo- 
wych, a Chorwatów w pierwszym rzędzie. 
Żądania te bez wojny są nie do spełnienia, 
a z drugiej strony wątpliwem jest, czy i po 
ewentualnej wojnie, aspiracye terytoryalne 
Serbów zostałyby zaspokojone. 

Tak politycy chorwaecy, jak sami Ser- 
bowie w Bośnii i Hercegowinie, uważają e- 
wentualny wybuch wojny serbsko-austrya- 
ckiej za największe nieszczęście. 

Dla staroserbskiego stronnictwa w Bo- 
śnii i Hercegowinie charakterystycznem jest, 
że przenosi ono autorytet Monarchii austro- 
węgierskiej, zasobnej w środki pieniężne i 
kulturę nad fanfaronadę Karadżordżewiczów 
i ich awanturniczą politykę. 

Poseł Radić uderzał dalej na niemo- 
ralność postępowania Serbów, apelujących 
do bratnich uczuć Słowian w Austryi, a ró- 
wnocześnie głoszących świętą wojnę przeciw 
Austryi, zamieszkanej przeważnie przez lu- 
dy słowiańskie. Wojna Serbii z Austryą, by- 
łaby wojną 2 milionów Serbów, przeciw 24 
milionom Słowian! 

W Serbii niema — zdaniem posła Ra- 
dića — idei słowiańskiej; tam istnieje tylko 
russofilizm lub russofobizm, a nawet nie tru- 
dno tam spotkać turkofilów, którzyby dziś 
jeszcze z chęcią zgodzili się na protektorat 
Porty. 

Lud serbski a inteligencya serbska, to | 
dwa różne typy. Ta ostatnia, to jeden z naj- 
bardziej anarchistycznych żywiołów w całej 
Słowiańszczyźnie. Natomiast chłop serbski, 
pracowity i zapobiegliwy, pragnąłby w imię 
swych ekonomicznych interesów, tylko je- 
dnego, a mianowicie zapewnienia sobie sze- 
rokiego rynku zbytu dla swych produktów 
rolnych i wywozu bydła i nierogacizny. 


go o -m Ja jestem tylko starym przy- 
jacielem, przyjacielem lat dziecinnych: co 
znaczy stary przyjaciel w obee męża, które- 
go się kocha! Gdyby twój narzeczony, Filip 
Le Thiennet znajdował się w Salagnac, nie 
bylibyśmy tutaj oboje, sami, jak za dawnych 
czasów. 

Patrzyła na niego, jakby go nie rozu- 
miała. 

— (o tobie wolno było dawniej — 
wyjaśnił Jerzy — teraz ci już mie wolno. 
Filip przyjeżdża jutro: odbyliśmy naszą osta- 
tnią wspólną przechadzkę. 


— Dlaczego? — spytała naiwnie. — 
Będziemy zawsze tymi samymi przyjaciółmi. 

Potrząsnął głową: 

— Wkrótce nie będę śmiał nazywać 
ciebie po imieniu. 

— Ale ci przykro. 

— Mnie, przykro! — zawołał — ma 
mi być przykro, że ty jesteś szezęśliwa, co 
za myśl! Tak przez chwilę, być może, iż by- 
łem smutny : od czasu śmierci „mojej drogiej 
matki jesteś jedyną osobą na świecie, którą 
kocham serdecznie... jak prawdziwą siostrę — 
bo dni naszej egzystencyi były tak wspólne, 
poufne — a teraz ciebie tracę... Tak, tracę 
ciebie, nie mylę się, całkiem dokładnie przy- 
szłość sobie przedstawiam : zaczyna się no- 
we, całkiem nowe życie, w którem ja będę 
dla ciebie zawsze tym samym, ale w którem 
co byś nie powiedziała, dla mnie nie będziesz 
juź tą R mając męża, dzieci, słowem 
ogniskośdomowe pełne szczęśliwości, ale także 
i obowiązków. 

Ona wtrąciła. 

— Ty także się ożenisz. 

— Nie sądzę; małżeństwo mnie stra- 
szy... Zresztą, o co mi głównie chodzi, to 0 
twoje szczęście. To małżeństwo, nieprawdaż? 
to szczęście dla ciebie; a więe, "jakże by mo- 
gło przykrość mi robić? Od lat wielu nie 
mogę być szczęśliwym tylko wtedy, gdy ty 
nią jesteś, 

Westchnęła. 

— Jestem szczęśliwa. 

Spuściła powieki, ręce jej zaplotły się 
na kwiatach, które miała na kolanach i słaby 
rumieniec wykwitł na jej policzkach. Jerzy 
nie mógł się powstrzymać od sinutnego u- 
śmiechu; te słowa, wyrzeczone głosem przygłu: 
szonym, były jakby wyznaniem wszechpotężnej 
miłości! On sam, pomimo, iż nigdy niczego 
nie pragnął, tylko szczęścia Germany, cierpiał 
w chwili, gdy, ona je znalazła, gdyż w każdym 
razie to szezęście było końcem ich długiej 
serdeczności dziecinnej, serdeczności mło- 
dzieńczej, serdeczności brata i siostry... i 


Serajewo. Z Srebrenicy donoszą, że 
onegdaj po południu patrol żandarmów był 
ostrzeliwany z serbskiego brzegu z zasadzki 
koło miejscowości Zljebac nad Driną. Pluto- 
nowy Koracevie został zabity. Po zaalarmo- 
waniu najbliższego posterunku żandarmeryi 
w Stranikowninie odpowiedziano na ogień. 
Wynik nie jest znany. 

Wiedeń. Tutejszy poseł serbski Si- 
mić w rozmowie z interweniującym go dzien- 
nikarzem oświadczył, 
wojny, chciałaby jedynie, by jej żądania 
poddano pod rozpatrzenie konferencyi. Wy- 
rokowi tej konferencyi chce poddać się zu- 


pełnie, bez względu na to, jakby ten wyrok; 


wypadł. 

Wiedeń. W. Allg. Zły. dowiaduje 
się, że z francuskiej strony uczyniona będzie 
raz jeszcze próba nakłonienia Serbii do zrze- 
czenia się wynagrodzenia terytoryalnego. 
Rząd francuski zwróci uwagę Serbii, że jej 
żądania absolutnie nie są do spełnienia i 
że żadne z mocarstw nie jest w stanie ich 
poprzeć. 

Saloniki. Ze Skutari donoszą, że Czar- 
nogóra czyni przygotowania wojenne, które, 
jak jest widocznem, przygotowane są wprost 
przeciw Skutari. 

Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza 
ukaz królewski w sprawie amnestyi wszyst- 
kich przestępeów politycznych. 


Położenie wewnętrzne. 


Najj. Pan przyjął wczoraj P. Prezy- 
denta Ministrów br. Bienertha na audyencyi, 
która trwała półtorej godziny. 

Polmische Corr. upoważniona została 
przez Prezesa Koła pols kiego dra Głą- 
bińskiego do ogłoszenia, że podezas jego po- 
słuchania u Monarchy, które odbyło się w po- 
niedziałek, nie było mowy ani o stanowisku 
Pa w Izbie poselskiej, ani o taktyce 

„Zjednoczenia słowiańskiego“ wobec gabinetu 
bar. Bienertha. 
** 

Bar. Bienerth przyjął wezoraj posłó w 
czeskich na konferencji, na której określił 
swe stanowisko. 

Posłowie czescy wyłuszczyli swoje za- 
patrywania na zarządzenia gabinetu. 


la Ja jestem tylko słarym-przy | było to, emut wybornie. koni Aina TROW to, czuł wybornie, koniec długich, dłu- 
gich lat i rzeczy, które odchodziły i które 
nigdy już nie wrócą. Ale ona kochała, była 
kochaną, dla niej nie istniało już nie oprócz 
miłości, a ponieważ nie nie było prócz mi- 
łości, przeszłość już się zacierała. 

Nagle uniosła obie ręce do oczu. 

— Ach! Jerzy, kocham go, kocham, 
kocham : 

Następnie, odkrywając twarz, zawsty- 
dzona a zarazem niespokojna i drżąca, do- 
dała : 

— A on, czy myślisz, że kocha mnie 
tak samo, jak ja go kocham? 

Wiązanka kwiatów zsunęła się z jej 
kolan i posypały się na ziemię stokrótki już 
nieco zwiędłe i dzwoneczki. Jerzy schylił się, 
aby je zebrać... 


Nigdy nie | koctał miłością, nigdy na- 
wet o niej nie mówił, nadto delikatny i ucz- 
ciwy, aby dla brutalnego pożądania grać w 
obee kobiety sentymentalną rolę. Okrzyk 
Germany, w którym się mieściło wszystko, 
co było niepokoju i zaufania w miłości, ņa- 
dziei, obawy i pragnienia, przeszył go do 
żywego, gdyż odkrył mu nagle czem jest 
miłość. A więc ta młoda dziewczyna, którą 
bawił, gdy była dzieckiem, wiedziała więcej 
od niego, bo kochała. Tymezasem, trzymając 
kwiaty w ręku nieco niezgrabnie, patrzył na 
nią, szukając daremnie słów, które mogłyby 
ja uspokoić i rzekł tylko : 

— Trzeba wracać, Germano, już późno. 

. _ Poszli drogą wozową, obrośniętą stule- 
tnimi, pokręconymi, poszarpanymi od pioru- 
nów kasztanami, które teraz, 0 zmroku, je- 
szcze fantastyczniej wyglądały. Słońce już 
całkiem znikło, a pomarańczowe chmury, 
które je otaczały, były teraz różowe; wszy- 
stko się zaciemniało i zdawało się jakby na 
ziemię zapadała zwolna fioletowa zasłona. 
Szli zamyśleni obok siebie w ciszy, w której 
tylko kroki ich słychać było; od czasu do 
czasu, w gęstwinie odzywał się niewyraźny 
szmer płochliwych leśnych zwierzątek wra- 
cających na noene legowisko. 

— Znałem w liceum, w Paryżu, twego 
narzeczonego — rzekł wreszcie Jerzy. — Pó- 
źniej, spotkaliśmy się znowu, kiedy już utra- 
cił swoich rodziców. Losy nasze zupełnie się 
różnią; ja, biedny badacz nieznany, studyuję 
W zakątku Instytutu Pasteura problemat raka, 
co nie przynosi żadnego zaszczytu; on, ma- 
jąc lat trzydzieści jeden, jest wielkim fabry- 
kantem automobilów ; bogaty, podziwiany, na- 
leży do najruchliwszego świata paryskiego, 
do świata, który zarazem wiele pracuje i wiele 
się bawi, kocha ż życie i wyciąga z niego wszyst- 


Komitet wykonawczy stronnietw 
niemieckich odbył wczoraj przed połu- 
dniem posiedzenie. 

Przedewszystkiem wysłuchano referatu 
o konferencyach z bar. Bienerthem, poczem 
toczyła się dyskusya w sprawie wydania bi- 
letów państwowych. 

Posłowie niemieccy przeważnie wyra- 
żali zdanie, że Rząd nie był upełnomoceniony 
bez uchwały Izby poselskiej do emisyi owych 


iż Serbia nie chee | biletów. 


Prezes komitetu dr. Sylwester otrzymał 
polecenie zawiadomienia o tem stanowisku 
stronnietw niemieckich Prezydenta Ministrów 
bar. Bienertha. 

Codo wspólnego Banku, to hr. Kolowrath 
oświadczył się stanowczo za rozdziałem Ban- 
ku, wykazując, że rozdział Banku jest jednym 
z poważniejszych postulatów kół agrarnych. 


Spraw Yia krajowe, 


(Budżet miasta Krakowa). 


Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia Rady m. Krakowa znajduje się spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o budżecie miej- 
skim na rok 1909. W tej mierze przedłoży 
exposé generalny referent r. m. Jan Fede- 


=| rowicz. 


Budżet obejmuje w wydatkach zwy- 
czajnych 3,974.038 koron, nadzwyczajnych 
188.076 kor. Razem 4,162. 114 kor. W do- 
chodach zwyczajnych 3,961.668 kor., nad- 
zwyczajnych 200.755 kor. Razem 4,162.428 
kor. Bilans zamyka się nadwyżka dochodów 
w kwocie 309 kor. W porównaniu z rokiem 
zeszłym wzrosły wydatki zwyczajne 0 257.064 
kor., nadzwyczajne zmniejszyły się o 14.325 
kor., razem zwiększyły się o 242.739 koron. 
Dochody zwyczajne wzrosły o 225.828 kor., 
nadzwyszajne o 17.280 kor., razem o 248.048 
kor. Wzrost o 248.000 kor. jest normalny, 
bo wynosi około 6 pre. 


Przyczyny, które wpłynęły na wzrost 
wydatków, są następujące: między innemi 
wstawiono kwotę 25.500 kor. na częściowe 
wprowadzenie w życie reformy kancelaryjnej; 
żmudną pracę nad reformą manipulacyi biu- 
rowej wykończył ostatecznie w grudniu r. z. 
radca Magistratu p. Banaś i opracował „Pra- 
widła nowego toku czynności kancelaryjnej 
i uproszczonego sposobu załatwiania spraw 


kie przyjemności... A więc! Filip robił na 
mnie zawsze to samo wrażenia: jest bardzo 
inteligentny, śmiały, pełen zapału, potrzebuje 
w około siebie zbytku, gorączkowego życia, 
ale posiada przytem ogromne zalety. I słu- 
chaj, kocha ciebie właśnie za to, co ciebie 
wyróżnia pośród innych młodych dziewcząt, 
które zwykle widuje, kocha ciebie z powodu 
twojej rezerwy, łagodności, skromności, wdzię- 
ku, z powodu wszystkiego tego, co ciebie 
czyni prawdziwą dziewicą, taką, jakiemi były 
nasze matki... I to bardzo dobrze. Jestem 
mu wdzięczny, temu Owerniakowi, za to, że 
zapragnął ożenić się z młodą dziewczyną ze 
swoich okolie, wtedy, gdy tyle młodych, ma- 
jetnych i świetnych Paryżanek byłoby z o- 
chotą oddało mu swoją rękę. Nie wątpię, że 
ciebie uczyni szczęśliwą, ponieważ schwyciłaś 
go za serce. 

Zamilkł na chwilę, a potem dokończył 
tonem wesołości a zarazem podziwu: 

— Z.tem wszystkiem, bardzo ładny z 
niego chłopiec, brunet, słuszny, zgrabny, z 
żywemi oczami i ślicznym wąsem. Trzeba, 
aby kobieta była dumuą ze swego męża. 

— To prawda — szepnęła — i będę 
z niego dumna. 

cieżka doprowadziła ich do drogi. Na 
dziedzińcu jednej fermy pies zaszezekał; sły- 
szeli głos dziewczyny, która go uspokajała. 
Nieco wyżej, w cieniu, ukazał się dom ze 
śpiczastym dachem wieżyczki, po której piął 
się bluszez. Ogród był otoczony murem ka- 
miennym, w którym była furtka drewniana ; 
weszli nią do alei. Na peronie stała młoda 
kobieta. Skoro tylko ich zabaczyła, obróciła 
się, wołając kogoś z domu. 

— To pani de Nyves — rzekła Ger- 
mana. 

— Kto jest pani de Nyves? — spytał 
Jerzy. 

— Mąż jej był najlepszym przyjacielem 
Filipa; umarł temu dwa lata. Wczoraj przy- 
jechała. 

Pan de Servières nadbiegł zdyszany 2 
powodu swojej tuszy. 

— To bardzo nierozsądnie, moje dzie- 
cko, bardzo nierozsądnie ! 

Na brzegn alei młode drzewko brzo- 
skwini otwierało z dumą wątłe swoje kwiaty 
liliowo-różowe. 

— Nie, nie, — powtarzał pan de Ser- 
vieres — to wcale nierozsądnie, 

— Och! Jerzy — rzekła Germana nie 
słysząc słów ojca i wyciągając rękę do drze” 
wka, zachwycona — patrz! już wiosna! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| broszczonego postępowania kancelaryjnego. 


suma takich samych wydatków dochodzi do 


wienia wynika, że koszta zarządu miejskiego 
są cokolwiek wyższe aniżeli we I.wowie, na- 
tomiast znacznie niższe niż w Bernie i Gracu. 

Dalej zwiększyły się wydatki 
nadzwyczajne wstawieniem znaczniejszej 


kultury wikliny na folwarku miejskim w Dą- 
biu; jest to dalszy ciąg pracy nad zaprowa- 
dzeniem na wielką skalę kultury wikliny, roz- 
poczętej przed 2 laty, a zbyt wikliny przed- 
stawia się bardzo korzystnie wobec rozwoju 
przemysłu koszykarskiego w kraju. Wydatki 
na nowe bruki podwyższono o 50.000 koron; 
w wydatkzch nadzwyczajnych na park Jorda- 
na wstawiono więcej 7500 koron; na targo- 
wicę bydła w Krakowie biisko 9000 koron 
więcej, aniżeli w roku ubiegłym; na reorga- 
nizacyę służby sanitarnej, która ma być w 
ciągu roku przeprowadzoną, wstawiono więcej 
o 6000 koron. Również wydatki na rzeźnię 
preliminowane są w porównaniu z rokiem 
ubiegłym przeszło o 16.000 koron wyżej. 
W tym roku ukończona będzie budowa chło- 
dni przy rzeźni; oddanie rzeźni spowoduje 
wydatki, przewidziane preliminarzem. 

(o do pokrycia preliminarz przed- 
stawia się w ten sposób, że tak zwyczajne 
jak nadzwyczajne wydatki znajdują zupełne 
zaspokojenie bez podwyższania poda- 
tków. Rzecz charakterystyczna dla budżetu 
miejskiego, że na 243 000 K. nowych wydatków 
pokrywa się tylko 38.788 koron podatkami, 
to jest naturalnym rozwojem Źródeł podatko- 
wych, zaś 225.000 koron, czyli blisko 90 pre. 
dochodami z innych źródeł, to jest z przed- 
siębiorstw przemysłowych i handlowych gmi- 
ny, oraz z majątku gminnego. Wzrost docho- 
dów ze samej gazowni wynosi n.p. zna- 
cznie więcej, niż wzrost dochodu ze wszyst- 
kich podatków. Na rok bieżący nie wstawio- 
no do budżetu żadnej kwoty ze sprzedaży 
gruntów miejskich, gdy w roku zeszłym ta 
pozycya wynosiła 50.000 koron. Odpadła ró- 
wnież subwencya rządowa tytułem wynagro- 
dzenia za kontumacyę w kwocie 72.000 koron. 

Exposé zaznacza, że dochody, z głó- 
wnych Źródeł płynące, preliminowane są 
ostrożnie, to jest z podatków, myta rogatko- 
wego, gazowni i rzeżni. Dochody z tych źró- 
deł były zawsze wyższe od preliminowanych; 
n. p. w roku 1906 o 102.199 koron; w roku 
1907 o 81.376 koron; w roku 1908 o 209.327 
koron. Dalszem spostrzeżeniem jest znamienny 
fakt, że z jednej strony w gospodarstwie fi- 
nansowóm m. Krakowa znaczenie docho- 
dów podatkowych z biegiem czasu, a 
zwłaszcza w ostatniem dziesięcioleciu 1900 
do 1909 stosunkowo się obniża, nato- 
miast podnoszą się bardzo wybitnie 
dochody z przedsiębiorstw i majątku gmin- 
nego. Dochody z opłat i podatków reprezen- 
towały w roku 1856 (przed zakupnem gazo- 
wni) przeszło 77 pre. dochodów gminnych, 
a jeszcze w roku 1900 przeszło 68 pre. ogółu 
dochodów, to obecnie wynoszą mało co wię- 
cej nad połowę, bo już tylko 51 pre., wzglę- 
dnie 55 pre. przy doliczeniu do dochodu 
z podatków i opłat, dochodu z 12 pre. pre- 
stacyi szkolnej. Drugą połowę budżetu po- 
krywa gmina z dochodów własnych, to jest 
przeważnie z dochodów przedsiębiorstw i ma- 
jątku gminnego. W Bernie i Grazu gospodar- 
stwo gminne opiera się przeważnie na do- 
chodach podatkowych. W Krekowie i Lwo- 
wie — zaznacza exposć — zdołał zarząd 
gminy podnieść bardzo skutecznie dochody 
własne gminy, podejmując na szeroką skalę 
politykę inwestycyjną i rozszerzając tem sa- 
mem działalność gospodarczą gminnej admi- 
nistracyi. Ciężar podatków gminnych, 
obliczony na głowę ludności, jest w Krako- 
wie i Lwowie prawie o 50 pre. niższy ani- 
żeli w Bernie i Grazu. Podnosząc ten fakt, 
exposé wyraża nadzieję, że i w przyszłości 
zarząd miasta nie ustania w usiłowaniach, 
aby dochody z przedsiębiorstw i majątku 
gminnego z roku na rok się podnosiły, bo 
w ten tylko sposób ochronić można ludność 
przed podwyższeniem podatków. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 marca. 


-- Kalendarz. 

Piątek (5 marca): 

Fryderyka op. — Wojsława. — Leona. 

Wschód słońca o godzinie 6:00 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:10 po południu. 


|v magistracie m. Krakowa“. Na polecenie 
| Prezydenta miasta wprowadza się na próbę 
W kilku wydziałach magistratu nowy tok u- 


Ogół wydatków administracyj- 
Rych, mieszczący się w różnych działach 
budżetu wynosi w Krakowie według prelimi- 
larza na rok 1909 kwotę 1,498.211 koron, 
czyli 14 pre. na głowę ludności; we Lwowie 


2,136.596 kor., w Bernie 2,580.838 kor., w 
Gracu 3,176.050 kor., eo licząc na głowę lu- 
dności wynosi we Lwowie 11'61 kor., w Ber- 
nie 21,40 kor., w Gracu 20.06 kor. z zesta- 


kwoty 6650 koron na koszta zaprowadzenia 


— U JE. Pana Namiestnika i pani 
Zofii Bobrzyńskiej odbędzie się wielki raut w 
niedzielę, dnia 7 b. m., o godz. 9 wieczorem. 

— Fałszywe alarmy. W poniedziałko- 
wym numerze czasopisma Dižo pojawił się 
artykuł zatytułowany „Katastrofa w gimnazyum 
tarnopolskiem*, a podający zastraszającą wia- 
domość, że w gmachu, w którym mieści się 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim 
zawaliła się w jednej z sal szkolnych podłoga 
i sufit i tylko dzięki temu, że podówczas nie 
było uczniów w szkole, katastrofa nie przybrała 
bardzo poważnych w swych skutkach rozmiarów. 

Według wiadomości zasiągniętych u źródła 
Rada szkolna krajowa wysłała bezzwłocznie do 
Tarnopola delegata, który stwierdził na miejscu, 
że wiadomość podana w Dile jest zupełnie 
zmyślona. W rzeczywistości odpadł tylko nie- 
znaczny kawałek tynku koło powały w jednej 
z klas szkolnych, co w przeciągu kilkunastu 
minut zostało stosownie naprawione. Nauka 
szkolna odbywa się w tej sali dalej bez prze- 
szkody. 

Trudno zrozumieć, jaki cel może mieć 
podawanie bez należytego sbadania stanu spra- 
wy wiadomości, które wywołać mogą popłoch 
wśród ogółu. Przecież nie można nawet przy- 
puścić, aby się chwycono tak niesumiennego 
środka celem przyspieszenia sprawy budowy 
uowych gimnazyów; wiadomo bowiem, że spra- 
wa ta nicbawem zostanie stanowczo przez Mi- 
nisterstwo załatwiona, gdyż gotowe plany przed- 
łożono już Ministerstwu i jest pewna nadzieja, 
że w bieżącym roku przystąpi się do budowy 
gmachów dla giimnazyów z językiem wykłado- 
wym polskim i ruskim. 

— ekolekcye dla pań, urządzone 
staraniem Towarzystwa św. Salomei, odbędą 
się, jak co roku, w kościele św. Mikołaja. — 
Udzielać będzie nauk znany i znakomity mow- 
ca 0. Adolf Bakanowski z Zakonu 00. Zmar- 
twychwstańców. — Rozpoczną się we wtorek, 
9 b. m. o godzinie 5. Następne nauki zrana 
o 9:30 i po południu o 5. 

— Wielki raut z koncertem na Ta- 
ehlę. W tym roku dnia 24 marca komitet tu- 
chlański urządza wspaniały raut ua kolonie 
wakacyjne w sali Filharmonii, która połączona 
zostanie z I. piętrem i zamieniona w ogród zi- 
mowy. W środku sali ustawiony będzie olbrzy- 
mi namiot z gobelinów, plnszów i dywanów 
perskich. Wszystkie ubikacye boczne i koryta- 
rze ogrzane będą piecami gazowymi, tempera- 
tura więc wszędzie będzie równomierna. Estra- 
da przedstawiać będzie Wenccyę czarodziejsko 
oświetlona, z której w czasie koncertu roz- 
brzmiewać będzie śpiew naszych uroczych 
gwiazd i pierwszorzędnych śpiewaków. Przy- 
rzekli równieź współudział pierwszorzedni arty- 
ści naszego dramatu i jeden z najznakomitszych 
skrzypków. Orkiestra wojskowa zajmie drugie 
piętro i przygrywać będzie w wolnych od pro- 
dukeyj chwilach. Loże mezaninowe i I. piętra 
połączone będą z sobą wygodnymi schodami 
w formie alei ogrodowych, a bilety do tych 
lóż uprawaiać będą do wstępu na salę. Bliż- 
sze szczegóły podamy później do wiadomości, 
lecz już dziś możemy zapewnić, że będzie to 
raut, jakiego we Lwowie nie widziano i nie 
mamy żadnej wątpliwości, że fundusz kolonii 
wakacyjnej dla biednej dziatwy kolejowej zno- 
wu znacznie się zasili dochodem z tego sym- 
patycznego rautu. 

— Koło muzyczne. W sobotę, 6b. m., 
o godzinie 8 wieczór zwyczajny z odczytem 
E. Waltera p. t.: „R. Strauss jako dramaturg 
muzyczny i jego ostatni utwór „Elektra“ zilu- 
stracyą muzyczną". Wstęp dla członków wolny, 
goście płacą 60 hal. 

W poniedziałek, 8 b. m., wieczór kom- 
pozytorski Stefana Renaua ze współudziałem 
prof. S. Głowackiego, T. Mayera, prof. Hahna, 
oraz kwartetu smyczkowego art. orkiestry tea- 
tru m. Wstęp 1:50, dla członków Koła 80 h. 
Bilety wcześniej do nabycia u p. Zadurowicza 
(skład nut). Początek o 8 wieczorem. 

— Towarzystwo Szkoły handlowej 
odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnietwem dr. Ernesta Ada- 
ma, w sali Izby handlowej i przemysłowej. 

Po przyjęciu sprawozdania z” czynności 
wydziału za rok ubiegły i udzieleniu mu abso- 
lutoryam z rachunków, dokonało zgromadzenie 
kilku zmian statutu. Zmiany te mają na celu 
przedewszystkiem rozszerzenie ram działalności 
Towarzystwa, Wprowadzono więc możność za- 
kładania filij Towarzystwa w innych miastach 
Galicyi, rozszerzono zakres działania przez przy- 
jęcie do celów Towarzystwa także zakładania 
burs dła polskiej młodzieży handlowej. Równo- 
cześnie, aby umożliwić spełnienie zadań, zwła- 
szcza, Że już obecnie dochody okazały się za 
szczupłe, a zakres pracy wydziału za obszerny 
w stosunku do liczby jego członków, podwyż- 
szono wkładki członków zwyczajnych na 50 kor. 
rocznie, zwiększono liczbę członków wydziału 
do 18 i przyjęto również statutowe zastrzeżenie 
co do obowiązku uezęszczania członków wy- 
działu na posiedzenia. 

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad 
rozwinięciem żywej agitacyi, celem jednania To- 
warzystwu nowych członków, poczem dokonano 
wyboru nowego zarządu i komisyi rewizyjnej. 

De zarządu wybrani zostali pp.: dr. Adam 
Ernest, Brandstiidter Maurycy, Chajes Wiktor, 
Ciompa Paweł, Halski Walenty, Heller Oskar, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 marca 1909. 


5 


o 


Hóflinger Tadeusz, Hoszowski Ludwik, Jolles 
Emil, Kauczyński Adam, Kofflier Leon, Lewicki 
Aleksander, dr. Lewicki Stanisław, dr. Piepes- 
Poratyński Jan, dr. Schoenett Józef, Szkowron 
Albert, Uwiera Antoni, Winiarz Ludwik. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Kamo- 
cki Franciszek, Lindenberger Adolf, Oberski 
Leon. 

W czasie obrad zebrano na fundusz bu- 
dowy własnego domu kwotę 26 koron 20 hal. 

— Doroczny Zjazd delegatów Kół 
Tow. „Szkoły ludowej“ okręgu lwowskiego od- 
będzie się we Lwowie w niedzielę, 7 b. m., 
o godz. 9 rano w lokalu lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej. 

— Z kolei. Ruch pociągów osobowy 
Tarnopol-Podwołoczyska przywrócono wczoraj. 
Ruch na kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż prze- 
rwany. Również wstrzymano ruch ogólny na 
szlakach Buezacz-Czortków-Kopyczyńce, Husia- 
tyn-Tarnopol-Potutory i Tarnopol-Kopyczyńce z 
dniem 2 b. m., aż do odwołania. Ruch ogólny 
między Czortkowem a Kopyczyńcami i między 
Potutorami a Podwysokiem ograniczono o tyle, 
że pociągi 1. 1227 i 1228, jakoteż 3812 i 
8815 jeździć nie będą. Ruch ogólny z Czortko- 
wa na Białę ezortkowską do Zaleszczyk wstrzy- 
muje się nadal. 


— Wykaz składek na fundusz budo- 
wy pomnika Juliusza Słowackiego we Lwo 
wie. Z listy 94 p. Błażeja Jurkowskiego, 
prof. szk. realnej w Jarosławiu, 88 kor. 70 
hal., Jakób Schreiber, kontr, poczty w Nowym 
Sączu 15 kor., Zakład PP. Urszulanek w Tar- 
nowie, na listę 129, 60 kor., na listę 269, 
Ludwik Zakrzewski 10 kor., akademickie Koło 
chemików we Lwowie jako resztę z wieńca ku 
czci J. Śniadeckiego, 18 kor. 3 hal., dr. Ernest 
Adam 10 kor., na listę 116, dr. Jana Sterko- 
wieza, adw. w Nowym Sączu, 12 kor. 80 hal., 
uczenice pensyonatu p. Maryi Zagórskiej we 
Lwowie 100 kor., Zarząd polskiego Tow. peda- 
gogicznego w Gródku Jagiellońsim 10 kor., 
grono gimnazyum VIII we Lwowie jako resztę 
z dwu składek na telegramy, 5 kor. 10 hal., 
Antoni Bryliński z Poznania 5 kor., Józef Kos- 
sowski, inspektor kolejowy z Nowego Sącza, na 
listę 106, 38 kor. 65 hal, p. Stefan Nie- 
mojowski we Lwowie, jako procent z rozsprze- 
daży papieru Słowackiego, 50 kor., uczenie 
gimnazyum żeńskiego im. J. Słowackiego we 
Lwowie 67 kor. 79 hal., jako procent za rok 
1908 od sum lokowanych w akcyjnym Banku 
związkowym we Lwowie, 6 kor. 69 hal., ra- 
zem 1483 koron 66 halerzy, którą to kwote 
złożono w Akcyjnym Banku związkowym dla 
stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych. 

Wszystkim powyżej wymienionym ofaro- 
daweom składa Komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin J. Słowackiego we Lwowie najserdecz- 
niejsze podziękowanie. Zwraca przytem Komitet 
uwagę że listy składkowe są ważnedo 
końea 1909 r. Listy składkowe wydaje sekre- 
tarz dr. Wiktor Hahn (we Lwowie, Żulińskie- 
go 11 e.) Składki przyjmują także dzienniki 
krajowe. Wszystkie kwoty uprasza komitet skła- 
dać w Akcyjnym Banku związkowym dla sto- 
warzyszeń zarobkowo-gospodarczych we Lwowie, 
plac Smolki 1. 4 na ręce skarbnika komitetu, 
prezesa Wojciecha Biechońskiego. 

— Ślub. D. 9 marca b. r. odbędzie się 
we Lwowie ślub p. Stanisława Radzimińskiego, 
syna Zygmunta i Anieli z Czosnowskich, z pan- 
ną Maryą Czosnowską, córką Karola i Krystyny 
z Jaroszyńskich. 

— Czytelnia kolejowa we Lwowie od- 
będzie doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 14 b. m., o godz. 3 po południu w lo- 
kalu Towarzystwa (dworzec czerniowiecki). 

— Płoniea. Wczoraj zgłoszono 4 przy- 
padki płonicy miejscowe (w tem jeden w Za- 
kładzie św. Teresy) i dwa obce (dwoje dzieci 
przywiezione z gminy Zamarstynów — ulica 
Krzywa): zmarło dwoje dzieci: chłopak 7-letni 
w szpitaliku św. Zofii i chłopak 5-letni, leczo- 
ny w domu. Wyzdrowiało jedno dziecko. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Leonarda Piętaka odbędzie się w 
Wiedniu w kościele wotywnym dnia 8 b. m. o 
g. 9 rano. 

— Ogromna nędza. Dla Juliusza Szul- 
ca, niegdyś szewca, obecnie starca niezdolnego 
do pracy i ciężko chorego jego syna, złożył w 
administracyi Gazety Lwowskiej p. N. N. ze 
Lwowa 20 koron. 

— Z tragedyi wiejskiej. Rozprawa 
karna przeciw Janowi Podporskiemu, włościa- 
ninowi w Racie, o zbrodnię zabójstwa zakoń- 
czyła się wczoraj po południu. 

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy potwierdzili 9 głosami py- 
tanie w kierunku zabójstwa, a zarazem 11 gło- 
sami pytanie dodatkowe, że Podporski w chwili 
popełnienia zbrodni był w stanie przemijającego 
zaburzenia umysłu, wydał wyrok uwalniający. 
m kiego wypuszczono natychmiast na wol 
ność. 


— Aresztowanie mordercy bł. p. 
Stoffów. Z Katowie telegrafują: Policya w My- 
słowicach aresztowała wśród robotników, przy- 
byłych z Galicyi na roboty do Prus, od dawna 
poszukiwanego wielokrotnego mordercę, Andrzeja 
Kurka. Aresztowanie zbrodniarza nastąpiło na 
podstawie fotografij, rozesłanych przez galicyj- 
skie władze bezpieczeństwa. Kurek — jak wia- 


domo — zamordował we Lwowie szynkarza 
Stoffa i jego żonę, dalej szynkarza Kaniora i 
jego żonę w Czańcu, koło Kęt, a nadto podej- 
rzany jest o kilka innych morderstw. 

A Zgubiono: pulares z kwotą 20 kor., 
legitymacyą uniwersytecką, opiewającą na na- 
zwisko Władysława Topolskiego. 

A Zamach samobójczy umysłowo 
chorego. Wczoraj około godziny 2 po połu- 
dniu znaleziono na torze kolejowym obok rampy 
w ulicy Żółkiewskiej leżącego jakiegoś męż- 
czyznę, którego po wielkiem szamotaniu się z 
nim zdołano ztamtąd usunąć. Jak stwierdzono, 
mężczyzna ten nazywa się Piotr Marcinków, jest 
chory na umyśle i cierpi na manię samobójczą. 
Nieszczęśliwego oddano w opiekę komisaryatowi 
II dzielnicy, który odstawi go do zakładu obłą- 
kanych w Kulparkowie. 

A Ucieczka umysłowo chorego. Js- 
ruchim Teicher, cierpiący od kilku lat na cho- 
robę umysłową, wydaliwszy się jeszcze przed 
dwoma tygodniami z domu swego brata Szuli- 
ma, kupca w Komarnie, zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Zbiegły liczy 38 lat, jest średniego wzro- 
stu, brunet, o pełnym zaroście twarzy. Ubrany 
był w bekieszę i buty z cholewami. 

A Fałszywą pięciokoronówkę zakwe- 
styonowano wczoraj na tutejszej głównej poczcie 
u jednej z firm tutejszych. Falsyfikat złożono 
w policji. 

A Kronika policyjna. Do kawalerskiego 
pokoju przy ul. Piekarskiej 1. 48, zajmowanego 
przez akademików Leona Chomiaka i Stanisława 
Bartaszkę, włamali się wezoraj złodzieje i skradli 
garderobę wartości 170 kor. 

Z kuchni mieszkania p. Włodzimierza 
Eminowieza, zamieszkałego przy ul. Mochnae- 
kiego l. 6, skradziono służącej Barbarze Koca- 
nównej bieliznę i garderobę. 

Ludwik Zam, czeladnik fryzyerski,, oskar- 
żył wczoraj w policyi czeladnika krawieckiego, 
Antoniego Słomniekiego o sprzeniewierzenie da- 
nego mu do naprawy ubrania. Słomnieki miał 
wyjechać ze Lwowa. 

Na inspekcyę policyjną zgłosił się wozo- 
raj robotnik Wojciech Sandecki z żoną i 4 
letnim synem z prośbą o odesłanie go wraz Z 
rodziną do Narola. Wszystko troje z powodu 
braku utrzymania oddano na razie do aresztów 
policyjnych. 

(=) Niebezpieczna zabawka. Uczeń 
gimnazyalny, Eustachy Kozar, bawiąc się na- 
bitym pistoletem, wystrzelił przez nieuwagę, a 
kula przeszła mu przez lewą dłoń. Dotkliwa 
ranę zaopatrzyło chłopcu pogotowie ratunkowe. 

=) Eeho wyborów we Lwowie. Dziś 
przed trybunałem orzekającym rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Marcinowi Szpakowi, sekre- 
tarzowi Towarzystwa robotniczego „Praca“, Mi- 
chałowi Miśkiewiczowi, murarzowi, Prokopowi 
Hupale, dozorcy domu i Mojżeszowi Blaustei- 
nowi, malarzowi pokojowemu o zbrodnię gwałtu 
publicznego. 

Prokuratorya Państwa zarzuca im, że 2 
marca 1908 r. podczas wyboru 6 posłów do 
Sejmu z miasta Lwowa, wpadli uzbrojeni w 
towarzystwie więcej osób do lokalu wyborczego 
stronnictwa narodowo-demokratycznego w Ryn- 
ku 1. 47, rzucili się na obecnych tam domo- 
wników i dopuścili się na nich gwałtu, a po- 
nadto zniszczyli różne ruchomości, będące wła- 
snością Michała Lipskiego, który lokal na cele 
wyborcze wynajął. 

Akt oskarżenia stwierdza, że ze strony 
napastujących członków partyi socyalno-demo- 
kratycznej padły strzały i pobito laskami do 
krwi kilka obecnych w lokalu osób, między 
innymi Leona Kesslera, posła Rogera br. Bat- 
taglię i Tadeusza Mokłowskiego. Ten ostatni 
strzelił również trzykrotnie w obronie własnej, 
Tymi, którzy pobili Kesslera mają być podsą- 
dni Szpak, Hupało i Blaustein, posła Battaglię 
pobić miał Szpak. Ofiary napadu odniosły lek- 
kie uszkodzenie ciała. 

Prócz tego Szpak oskarżony jest o wy- 
stępek z $ 305, popełniony przez to, że 12 
kwietnia 1908 w obecności więcej osób po- 
chwalał morderstwo, dokonane przez Siczyń- 
skiego. Miśkiewicz zaś odpowiada też za to, 
że podczas trwania strejku murarskiego w maju 
1908 r. wpadł w towarzystwie więcej ludzi do 
domu Towarzystwa św. Zyty przy ul. Blachar- 
skiej, gdzie pracowano, mimo strajku i dopu- 
ścił się na obecnych tam osobach gwałtu, przy- 
czem przy pomocy towarzyszy rozwalił kuchnię. 

Każdy z podsądnych oskarżony jest © 
zbrodnię gwałtu publicznego z $$ 88 i 85, 
Szpak nadto o występek z $ 3805 i przekro- 
czenie z $ 411, Hupało i Blanstein o przekro- 
czenie z $ 411, a Miśkiewiez o przekroczenie 
z $ 468. 

Do rozprawy powołano dwu sądowych 
znawców rusznikarzy i kilkunastu świadków. 

Wszyscy czterej wypierają się winy, je- 
dynie Szpak przyznaje, że był w lokalu wy- 
borczym, ale tylko dlatego, by skontrolować, czy 
nie dzieją się tam nadużycia wyborcze ze stro- 
ny komitetu stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego. 

+ Zmarł: w Wiedniu, radca Dworu dr. 
Ernest Hruza, profesor prawa rzymskiego na 
tamtejszym Uniwersytecie, w 52 r. życia. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: Rozprawa karna przeciw Józefowi Ujej- 


skiemu, redaktorowi satyrycznego dwutygodni- 


l 
ka Boruta o zbrodnię sprzeniewierzenia, A 


stwa i wymuszenia, zakończyła się wczoraj po 
południu. Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych skazał trybunał Ujejskiego za zbrodnię I 
oszustwa na rok ciężkiego więzienia, uwolnił 
go natomiast od oskarżenia o zbrodnię sprze- 
niewierzenia i gwałtu publicznego przez wymu- 
szenie. i 


— Samobójstwo pułkownika. W Wie- 
dniu odebrał sobie onegdaj życie wystrzałem 
z rewolweru pułkownik Szymon Borota, ko- 
mendant 4 pułku haubic, załogującego w Bu- 
dapeszcie. Powodem samobójstwa była nieule- 
czalna choroba. Zmarły liczył 56 lat. 

— Zawieje śnieżne. Z Pilzna i innych 
miejscowości donoszą 0 zawiejach śnieżnych, 


wskutek których są przerwy w ruchu kolejowym. | 
W Tyrolu na wielu liniach kolejowych : 


wstrzymano ruch z powodu zawiei śnieżnych i z 
powodu obaw przed niebezpieczeństwem osunię- 
cia się lawiny. 

Nocy wczorajszej spadł w Berlinie śnieg 
tak nawalny, że rush na ulicach odbywał się 
z wielką trudnością. Pociągi nadehodzą ze | 
znacznemi spóźnieniami. 

— ŻZaczadzenie trojga osób. W nocy 
z 28 ». m. na 1 b. m. zdarzył się w Cuer- 
niowcach wypadek zaczadzenia gazami węgło- 
wymi. 

Do Piotra Markiewicza, dozorcy domu, 
przy ui. Żydowskiej 1. 2, przybyło tegoż dnia 
wieczorem dwoje jego znajomych ze wsi, Ro- 
man Maniwejezuk i Anna Daniluk i prosili o 
nocleg. Markiewicz zgodził się chętni, przyjął 
swych gości kolacyą, napalił w piecu węglami, 
poczem wszyscy ndali się na spoczynek. | 

Na drugi dzień rano sąsiedzi, widząc, że | 
u stróża drzwi mieszkania o późnej porze je-i 
szcze zamknięte, poczęli się dobijać i wszedł- 
szy dę wnętrza, zastali wszystkich w agonii. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, które 
stwierdziło, że wszyscy ulegli zaczadzeniu ga- 
zami węglowymi, wskutek przedwczesnego za- 
tkania pieca. Romana Maniwejczuka i Annę Da- 
niluk zdołano jeszcze uratować i przewieziono 
ich do szpitala powszechnego, Markiewicz zaś 
zakończył życie. 

— Kobieta-zwierzę. W miejscowości 
Dusznik w Czechach, dopuściła się żona tam. | 
tejszego chałupnika Sartoriusa, wprost niesły- 
chanego morderstwa na swym 2letnim pasierbie. | 
Oto wbiła ona w jego ciało przez otwór odcho- 
dowy, kij drewniany ostro zakończony, tak, że 
poprzedziurawiała mn wnętrzności i przebiła 
płuca. Naturalnie, że dziecko wskutek tego zmar- 
ło bardzo rychło. 

— Wybuch gazów. W Dębowcu na 
Szląsku austryackim, wczoraj wieczorem, wśród 
ogromnego huku, zapaliły się gazy w szybie. 
W jednej chwili krwawa czerwona łuna zawi- 
sła nad całą okolicą. Pożar podczas spokojnej i 
cichej nocy przedstawiał się groźnie, budząc na 
okół popłoch i przerażenie. O stłumieniu go nie 
można było na razie ani pomyśleć. 

— Proces o zdradę stanu. W Zagrze- 
biu rozpoczęła się wczoraj — jak to już w po- 
przednim numerze pokrótce donieśliśmy 
przed tamtejszym królewskim sądem rozprawa 
karna przeciw 58 Serbom, oskarżonym o zdra- 
dę stanu. Podczas więzienia śledczego oskar- 
żeni dwukrotnie rozpsczynali strejk głodowy, 
aby w ten sposób osiągnąć przyspieszenie po- 
stępowania sądowego; ukończenie śledztwa 
przeciągało się jednak z powodn ogromu ma- 
tryału i przesłuchiwań wielu świadków. — 
Z 58 oskarżonych 17 liczy poniżej 30 lat, 
ośmiu ponad 50 lat, 39 jest ojcami rodzin. 
Według zatrudnienia, 18 oskarżonych jest kup- 
cami lub przemysłowcami, 6 właścicielami re- 
alności, nadto jest 12 nauczycieli, 1 profesor, 
5 duchownych, 8 urzędników, 2 lekarzy, 1 stu- 
dent. Oskarża prokurator zagrzebski Aecurti. Prze- 
wodniczy trybunałowi Parubocia. Ze strony pro- 
kuratoryi wezwano 250 świadków ; obrona do- 
magała się wezwania 500 świadków, jednakże 
sąd żądaniu temu odmówił. Proces wywołał 
wielkie zainteresowanie; przybyło wielu dzien- 
nikarzy i korespondentów pism zagranicznych. 
4 ‘oskarżonych jest zwolennikami serbskiej 
partyi samodzielnej, 6 zaś należy do radykal- 
nego stronnictwa serbskiego, 

Przed budynkiem sądowym gromadziła 
się od rana publiczność, zebrało się kilkaset 
osób; tylko drobna ozęść otrzymała karty wstę- 
pu do sali. Z 85 obrońców nie jawiło się 28. 

— Ucieczka defraudantki. Z Buda- 
pesztu zbiegła w tych dniach oficyantka po- 
cztowa 58-letnia Małgorzata Liptakowa, dopu- 
ściwszy się defrandacyi 5000 koron. Za zbie- 
glą rozpisano listy gończe. 


— Sven Hedin w Budapeszcie. Sven 
Hedin, znany podróżnik, który niedawno po- 
wrócił z podróży po Tybecie, ma w połowie 
marca przybyć do Budapesztu i wygłosić tam 
dwa odczyty o najnowszych swoich poszukiwa- 
niach. 


— Kompletny szkielet mamuta. W 
miejscowości Laminci koło Bośniackiej Grady- 
ski wykopano onegdaj — jak donoszą z Sera- 
jewa — kompletny szkielet mamuta. 


Kronika prowincyonalna. 
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$Fałszywe dziesięciokoronówki 
złote pojawiły się w obiegu w Jarosławiu. 
Kilka falsyfikatów stempla węgierskiego za- 
kwestyonowano u robotników powracających z 
Prus. 

$ Wypadek na kolei. Dnia 23 z. m. 
między 8—9 wieczorem, na drodze między sta- 
cya kolejową Lubieńce a Synowódzkiem, naje- 
chała maszyna na znajdującego się podówczas 
na linii kolejowej banmistrza Mikołsja Kuźma- 
na, tak nieszczęśliwie, że został na miejseu Za- 
bity. 

$ Straszny wypadek w kopalni 
soli w Wieliczce. Onegdaj po południu w 
szybie Cesarza Franciszka Józefa l. dwaj ro- 
botnicy Józef Kolasa z Rożnowy i Józef Gu- 
mulec z Krzyszkowie, zajęci na trzecim pozio- 
mie wpychaniem wózków na szalę windy, we- 
pchnęli wózek z tej strony, gdzie windy nie 
było. Wózek, pociągając ich za sobą, wpadł do 
szybu na piąty poziom. Ponieśli oni śmierć na 
miejscu lecąc w przepaść około 80 metrów głę- 
bokości. Z ciał ich powstały bezkształine masy, 
które windą potam wyciągnięto. Kto ponosi winę 
wypadku, wykaże niezawodnie dochodzenie, które 
ze strony zarządu wdrożono. 


Kronika zagraniczna. 


* Twardy orzech do zgryzienia 
ma obecnie policya Lipska w wykryciu niezwy- 
kle bezczelnego mordercy. 

O fakcie tym donoszą pisma następujące 
szczegóły: 

Dnia 2 listopada z. r. zamordowani 20- 
stali na jednem przedmieściu Lipska zecer Jerzy 
Friedrich, liczący lat 60 i jego żona Marya, li- 
cząca lat 59. Zbrodnia dokonaną została około 
9 rano. Obie ofiary zamordowane zostały ude- 
rzenieim jakiemś ciężkiem narzędziem w głowę. 
Mordercy zrabowali kilka książeczek Kasy oszezę- 
dności, dwa złote zegarki, złotą bransoletkę i 
trochę gotówki. 


Mordercami byli dwaj młodzi ludzie. Ukła- 
dali oni dalszą jeszcze zbrodnię. Dzień przed 
morderstwem nadali drobny przekaz pienię- 
żny do Friedricha, a po zamordowaniu obojga 
małżonków, oczekiwali w ich mieszkaniu na li- 
stonosza, aby go zamordować i obrabować. Ta 
zbrodnia nie udała ira się tylko dlatego, że 
przypadkowo razem z listonoszem pieniężnym 
wszedł listonosz drugi, który przyniósł jakiś 
list dła Friedricha. i 

Zbrodnierze uciekli. Slady, jakie pozosta- 
wili, nie dawały policyi dość realnego mate- 
ryału, który wskazałby osoby morderców. Po 
pewnym czasie udało się jednak policyi wydo- 
stać fotografię jednego z morderców i fotografię 
tę wraz z listem gończym opublikowano w po- 
łowie grudnia w wielu pismach. Sprawców je- 
dnak nie mogła polirya w ręce swoje dostać. 

Aż dnia 24 grudnia z. r. wydawnictwo 
Leipe. Illust. Ztg. ztrzymało list, w którym 
jeden z morderców, czy jedyny morderca czyni 
propozycyę, że wszystkie swoje zbrodnie wyzna 
w pamiętniku za honoraryum 10.000 marek. 
Na wypadek zadenuncyowania go policyi za- 
groził wydawcy Weberowi i całej jego rodzinie 
śmiercią. Połowa honoraryum miała być zło- 
żona w pewnym kiosku gazetowym. 

Weber doniósł naturalnie o tem policyi 
i spodziewano się ująć mordercą. Ale zbrodniarz 
nie wpadł w zastawioną nań pułapkę. Przeci- 
wnie przysłał Weberowi drugi list, w którym 
zaręczał, że policya może oszczędzić sobie wszyst- 
kich trudów, gdyż pozostaną one bez skutku. 

Spróbowano więc za pośrednictwem inse- 
ratów w dziennikach zwabić mordercę na schadz- 
kę z Weberem. Przypuszczano, że chociażby 
tylko z ciekawości znajdzie się on w pobliżu 
umówionego miejsea. Ponadto zaproponowano 
mu w inseracie, rzekomo od Webera, aby wska- 
zał inne miejsce, gdzie pieniądze możnaby było 
dla niege złożyć. Na ten inserat otrzymał Weber 
list, już nie pocztą, ale wrzucony do skrzynki 
przy jego drzwiach, z oznajmieniem, że pie- 
niądze w kopercie należy posłać pod adresem: 
„piekarz Becker, Grimmaischer Steinweg 16, 
poste restante, wydać tylko za legitymacyą*. 

Posłano więc pod powyższym adresem 
list ze 100 markami. List ten podniesiony Z0- 
stał dnia 27 grudnia przez jakiegoś chłopca, 
który jednak znikł następnie z oczu śledzącego 
funkcyonaryusza policyi. 

Ponieważ morderca nie dawał przez jakiś 
czas żadnego znaku, policya ogłosiła ponownie 
list gończy, a zarazem wyznaczyła nagrodę 5000 
marek za ujęcie zbrodniarzy. Na to, dnia 4 lu- 
tego nadesłał zbrodniarz nowy list do Webera: 
„Mój pamiętnik nie ograniczy się tylko do opi- 
sania spełnionych przezemnie zbrodni, ale omówi 
wiele bardzo ciekawych spraw. Niejeden proku- 
rator i komisarz policyi, niejeden urzędnik kry- 
minalny i detektyw, będzie mi wdzięczny, cho- 
ciaż naturalnie do tego się nie przyzna i będzie 
twierdził, że zna rzeczy 0 wiele ciekawsze i 


ijest sprytniejszy, mimo, że codzienne doświad- 


czenia inaczej mówią. W moim pamiętniku bę- 
dzie cała nauka chwytania i rozpoznawania 
zbrodniarzy, Omówiony też będzie intellekt ko- 


misarzy policyjnych i detektywów, oraz intellekt 
i życie duchowe wszystkich najznakomitszych 
zbrodniarzy w całej Europie“. Odpowiedzi za- 
żądał morderca pod znakiem „A. R. 120“ do 
dnia następnego. 

Aby zyskać na czasie, ogłosił Weber, 
względnie policya, w inseratach pod powyższym 
znakiem: „Z powodu interesów wyjeżdżam na 
kilka dni“. Na to otrzymał zaraz na drugi dzień 
list: „Pan wyjeżdżasz dla interesów, ale zapo- 
mniałeś Pan dodać, iż chciałbyś mieć tę sa- 
tysfakcyę, aby policya uczyniła mnie nieszko- 
dliwym. Policya będzie jednak musiała poznać 
swą bezsilność. Miałem już dó czynienia z mą- 
drzejszymi ludźmi. Policya może uwięzić cały 
Lipsk, całe Niemcy, ale mnie nie dostanie w 
ręce. Powiedz pan temu komisarzowi policji, 
który opowiadając o mnie w poniedziałek w 
Ratskeller, jęczał, iż coś podobnego jeszcze w 
życiu się nie zdarzyło, że go słyszałem. Poczei- 
wy starowina. Adieu, panie Weber, szczęśliwej 
podróży“. 

Dnia 10 lutego ogłoszono znowu inserat 
„A. R. 120. Gdzie złożyć pieniądze?“. Morderca 
odpowiedział na to listem, w którym zapewnia, 
że nie da się schwycić w pułapkę. „Gdybyś 
pan jednak, pisał dalej, chciał wydać moje pa- 
miętniki, to zapakuj pan pieniądze do pudełka 
karionowego, opatrz napisem: „Herman, 120. A“ 
i złóż w cukierni na Miihłenberg, gdzie ja po 
pakiet się zgłoszę”. 

Złożono więc w tej cukierni pakiet i 
większą kwotę pieniężną. Rzeczywiście 11 lu- 
tego w pałudnie zgłosiła się po pakiet mała 
uczenica szkolna. Posłał ją po ten pakiet nie- 
znajomy jej mężczyzna i obiecał nagrodę, jeżeli 
mu go przyniesie pod stary ratusz. Naturalnie 
policya śledziła dziewczynke. Ale ona napróżno 
czekała pod starym ratuszem na odbiorcę, 
który widocznie stracił odwagę, lub też podej- 
rzywał obecność policyi. Wreszcie dziewczyn- 
ka, nie mogąc doczekać się odbiorcy, odnio- 
sła pakiet z powrotem do cukierni na Mithlen- 
berg. 

Znowu nowy anons: „A. R. 120. Dlacze- 
go pakiet nie odebrany? Czy odstępujesz pan 
od interesu“. Na to nie było już żadnej odpo- 
wiedzi. 

W dziejach kryminalistyki jest to wypa- 
dek jedyny. Zbrodniarz przebywa stale w Lip- 
sku i drwi sobie z policyi. Ze autorem listów 
nie mógł byó nikt inny, jak sam morderca, 
dowodzą niektóre ustępy w listach, dotykające 
szczegółów mordu Friedrichów. Mimo to poli- 
cya nie może go przychwycić. Conan Doyle 
nigdy nie miał bardziej interesującego tematu. 

* Wypadek w teatrze. W małym 
teatrze „Lindentheater* w Berlinie, dzięki o- 
myłee rekwizytora, zaszedł w piątek wypadek, 
który mógł mieć nader tragiczne skutki. — 
W sztuce „Dziewczyna na błędnych drogach“ 
przychodzi na scenie w akcie pierwszym sa- 
mobójstwo jednego z bohaterów sztuki, do cze- 
go dają aktorowi nienabity rewolwer. Znowu 
w akcie drugim odbywa się na scenie zamach 
rewolwerowy, za pomocą nabitego rewolweru. 
Otóż przez omyłkę, wakcie pierwszynt położono 
aktorowi na stole rewolwer nabity. Aktor Adolf 
Stiinekel, który popełnić miał samobójstwo, w 
właściwej chwili przyłożył sobie ten rewolwer 
do skroni i pociągnał xa kurek. Zagrzmiał wy- 
strzał, na szczęście jednak kula chybiła celu i 
utkwiła w obok stojącej sofie. Aktor odniósł 
tylko oparzenia na twarzy, które mu dwaj le- 
karze natychmiast opatrzyli. Szczęście jego ca- 
łe, że lufy rewolweru mie podniósł nieco wy- 
żej. Publiczność nie zauważyła niebezpiecznej 
zamiany broni i zachowała się zupełnie spo- 
kojnie. Sztukę odegrano do końca. Stan aktora 
nie budzi żadnych obaw. 

* Rabunek w pociągu. Peł. dg. 
Tel. donosi: W pociągu pocztowym kolei wła- 
dykaukaskiej zrabowano urzędnikom kasowym 
40.000 rubl. Sprawcy wyskoczyli z pociągu 
i uszli. 

* Straszny wypadek w cegielni. 
W Panni w górnych Włoszech zawalił się w 
tych dniach wielki piec w cegielni i pogrzebał 
pod swymi gruzami kilkanaście osób, które się 
tam schroniły przed śnieżycą. Z gruzów wy- 
dobyto zwłoki pięciorga dzieci i jednej kobiety, 
a dwanaście osób jest ciężko rannych, 

* Echa trzęsienia ziemi w po- 
łudniowych Włoszech. Sześć połączeń 
kablowych w cieśninie już naprawiono, tylko 
jednego kablu nie można było naprawić, gdyż 
został zasypany masami piasku. Fakt, że kable 
były w wielu miejscach przepalone, wskazuje 
na to, iż trzęsienie ziemi miało źródło raczej 
w podmorskich wulkanicznych wybuchach, ani- 
żeli w ruchach tektonicznych ziemi. 

* Ofiarą strasznego wypadku pa- 
dli onegdaj w Paryżu znana aktorka, Irena Muza 
i jej fryzyer, Gellis. Mianowicie, w czasie, gdy 
Gellis mył włosy aktorki jakimś płynem, sta- 
nęły one nagle w płomieniach, które w jednej 
chwili otoczyły oboje, Na ich wołanie o pomoc, 
zbiegli się sąsiedzie i płomienie stłumili. Oboje, w 
stanie beznadziejnym, przewieziono do szpitala. 

* W Paryżu zastrzelił się w tych dniach 
były wiceprezydent republiki Kuby, dr. Estevez. 
Powodem samobójstwa był żal po stracie żony, 
która niedawno zmarła. 

* Cholera w Petersburgu. Wciągu 
seboty zachorowało w Petersburgu 13 osób, z 
których pięć zmarło. 


* Śmiertelny wypadek. Z Peters- 
burga donoszą: Dwaj synowie generalnego ad- 
jutanta cara br. Meyendorfa wybrali się onë- 
gdaj na polowanie do dóbr hr. Szuwałowa, po” 
łożonych w pobliżu Petersburga. Podozas jazdy 
sankami jedna z nabitych dubeltówek nagle 
z niezbadanej przyczyny wypaliła i położyła 
trupem na miejscu jednego z synów br. Meyen- 
dorfa. 

* W Bukareszcie — jak donoszą ztam= 
tąd — miano przy zarządzonej w tych dniach 
mobilizacyi wykryć ogromne defrandacye. 

* Sztuczne szafiry i rubiny. Nè 
franeuskich targach jubilerskich zjawia się W 
ostatnich czasach coraz większa liczba rubinów 
i szafirów sztucznych, fabrykowanych według 
metody, wynalezionej przez tochnika-mineralogB 
Parisa Kamienie te wyrabiane są już drogą 
fabryczną, nie w laboratoryach, a w Boulogne 
sur Seine powstała fabryka, produkująca drien- 
nie 7000 karatów. O różnicy, zachodzącej mię- 
dzy rubinami i szafirami sztucznymi a praw- 
dziwymi, na posiedzeniu paryskiej Akademii 
umiejętności podał interesujące szczegóły znany 
uczony prof. Lacroix. Szafiry sztuczne posis- 
dają wprawdzie w całej pełni blask i barwę 
szafiru naturalnego, różnią się jednak tem od 
prawdziwych, że twardość ich, ciężar gatunko- 
wy i zdolność załamywania światła są nieco 
mniejsze. Na tej podstawie można więc w ciągi 
kilku minut stwierdzić, czy dany szafir jest na- 
turalny, czy sztuczny, Prócz tego, szafir sztuczny 
posiada zawsze drobną przymieszkę wapienia, 
której obccność możua wykazać chemieanie, gdy 
tymczasem klejnot naturalny skłąda się z czy- 
stego tlenku glinowego. Znacznie trudniej nato- 
miast rozróżnić rubin sztucany od naturalnego. 
Twardość, zdolność załamywania światła i skład 
chemiezny są w obu przypadkach xupełnie te 
same. Jedynym środkiem rozpoznawczym jest 
badanie mikroskopowe, przyczem na klejnocie 
naturalnym można zauważyć drobniutkie pła- 
szczyzny krystaliczne, rubin zaś sstuczny jest 
bezpostaciowy, na powierzchni jego widać pę- 
cherzyki większe lub mniejsze, okrągłe lub 
eliptyczna. 

* Pomysłowy komisarz policyi. 
Komisarz policyi Patouillard w miasteczku En- 
ghien koło Paryża został usunięty ze swego 
stanowiska, ponieważ przez prowokatora kazał 
spełnić kradzież z włamaniem, aby przez schwy* 
cenie sprawcy zyskać przychylność swej wła- 
dzy przełożonej i podstawę do awansu. 

* Zburzona miejscowość koło 
Nazaretu. Z Jeruzalem piszą do, pism ber- 
lińskich, że wskutek długotrwających deszozów 
zapadła się miejscowość Masran koło Nazaretu, 
przyczem pod zwaliskami znalazło śmierć 150 
osób. 

* Automatyczne maszyny, sprzeda- 
jące gazety, weszły już w szerokie zastosowa- 
nie w Ameryce. Zadny gazety czytelnik nie po- 
trzebuje szukać biur „gazeciarskich* czy trafik, 
lecz do otworu stosownie urządzonego automatu 
wrzuca centa, a za to wypada przez inny otwór 
najświeższy numer żądanej gazety. Automaty te, 
porozmieszczane w najbardziej uczęszczanych 
częściach wielkich miast, są tak urządzone, że 
będą także zmieniały drobniejsze monety. Jedno 
z przedsiębiorstw wydawniczych w Chicago we- 
szło w tych dniach w umowę z kompanią tram- 
wayową co do umieszczenia w poszczególnych 
tramwayach maszyn automatycznych sprzedają- 
cych gazety. 

* Katastrofa na morzu. Na wra- 
cający z Algieru parowiec kompanii transatlan- 
tyckiej „Ville d'Alger“ najechał w porcie mar- 
sylskim parowiec „Orleanais*. Pomimo wiel- 
kich uszkodzeń, statek zdolał przybić do brze- 
gu i wysadzić 100 podróżnych i 72 ludzi z za- 
łogi, poczem zatonął. 

* Nowy prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych. Dziś, dnia 4 marca, Roose- 
welt ustępuje z prezydentury Stanów Zjadno- 
czonych, którą piastował od 14 września 1901 
roku. Rządy obejmuje Taft, jako 35 z rzędu 
prezydent Stanów. 

* Śmierć 10 osób w płomie- 
niach. Z Nowego Jorku telegrafują: W do- 
mu, zamieszkałym przeważnie przez Włochów 
i Francuzów, wybuchł wczoraj pożar, przyczem 
10 osób zginęło w płomieniach. 


Notatki litoracko-artystyozne, 


»Pisma Juliusza Słowackiego «. Z przed- 
mową i w układzie A. Górskiego. Tomów sześć. 
Kraków. Nakład. G. Gebethnera i Spółki. 1908 — 
1909. 

(z. s.) Znana i zasłużona firma G, Ge- 
bethnera i Spółki daje nam na początku setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego zbio- 
rowe wydanie „Pism“ wielkiego pogty w ukła- 
dzie p. Artura Górskiego. Zestawił on je, nie 
w porządku chronologicznym, leez grupami 
mniej więcej zbliżonemi do siebie charakterem, 
zamykając w tej nowej edycyi wszystkie dzieła, 
ogłaszane przez wieszcza za życia, oraz poety- 
cką po nim puściznę, o tyle tylko jednakże, o 
ile ta juź była drukowana w książkach i cza- 
sopismach, Wykluczył zaś zupełnie: prozę fi- 
lozoficzną, artykuły literackie, pamiętniki, ra- 


ptularze i listy, które —jak zapewnia w przed- 
Mowie — pomieszczone będą w tomach na- 
stępnych, ukazać się mających po obecnie wy- 
danych sześciu. Edycya, jako popularna, więc 
Względnie bardzo tania, liczyć może na szerokie 
rozpowszcchnienie. 


Z teatru donoszą: Z przyczyn niezale- 
żnych od dyrekeyi, dziś we czwartek w miejsce 
Zapowiedzianej opery „Bal maskowy“, daną bę- 
dzie ulubiona operetka Falla „Księżniczka do- 
larów*, 

Za kupione bilety na „Bal maskowy“ ka- 
8a dzienna zwraca pieniądze lub zamienia na 
dzisiejsze przedstawienie „Księżniczki dolarów“ 
zwracając różnicę zapłaty. 

W niedzielę zamiast opery „Tosca“, da- 
nym będzie „Straszny dwór“. 

W poniedziałek premiera dramatu Adama 
Krechowieckiego p. t. „Syn królewski*. Próby 
sceniczne w pełnym toku. 

We wtorek, z powodu przygotowań do 
wystawienia nowej opery Rubinsteina „Demon“, 
danym będzie po raz trzeci dramat Strindberga 
„Ojciec z gościnnym udziałem p. Adwento- 
wicza. 

Premiera opery „Demon* 
11 marca. 


we czwartek, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we czwartek, po raz lóty „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 aktach L. Falla, 

W piątek, po raz 3-ci „Igrzysko*, dra- 
mat w 3 aktach Leopolda Staffa, gościnny wy- 
stęp Karola Adwentowicza. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Wesele“, dramat w 3 aktach 
Stan. Wyspiańskiego, gościnny występ Karola 
Adwentowicza. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po raz 
lósty „Księżniczka dolarów“, operetka w 3 ak- 
tach Leona Falla. 

W niedzielę, o godz. pół do % po poł. 
„Karykatury* w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
gościnny występ Karela Adwentowicza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki, występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Syn 
królewski“, dramat w 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego. , 

We wtorek po raz 3-ci „Ojciec“, dramat 
w 3 aktach Augusta Strindberga; gościnny 
występ Karola Adwentowicza. 

We środę, po raz drugi, „Syn królewski“, 
dramat w 8 aktach Adama Krechowieckiego. 

We czwartek, po raz l-szy (nowość) „De- 
mon“, opera w4 aktach Antoniego Rubinsteina; 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyń- 
skiego. 

W piątek, po raz 3-ci „Syn królewski“, 
dramat w 8 aktach Adama Krechowieckiego. 

W sobotę o godz. pół do 4 po poř., dla 
młodz. szkolnej „Kopciuszek*, fantastyczne wi- 
dowisko ze spiewami i tańcami w 8 odsłonach, 
Adolfa Walewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz Ż-gi „Demon”, opera w 4 aktach An- 
toniego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i 
i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godż. pół do 4 po poł. 
„Wujaszek Wania“, sztuka w 4 aktach Ant. 
Czechowa; gościnny występ Karola Adwento- 
wicza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-sty „Księżniczka dolarów", operetka 
w aktach Leona Falla. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

Piątek, „Bliźnięta z Brigthon*, kom. Gu- 
stawa Bernarda, „Zacisze domowe“, kom. J. 
Qourtelinea. 

Sobota, „Inez de Coimbra“, Obraz z ży- 
cia portugalskiego K. Larsena (tłom. z duń- 
skiego L. Rydla). 

Niedziela, o godz. 3-ciej „Moralność pani 
Dulskiej*, tragi-farsa G. Zapolskiej (ceny do 
połowy), o godz. 7-mej „Inez de Coimbra“. 

Poniedziałek, „Książe Niezłomny”*, trag. 
w 9-n obr. Calderona de la Barca, przekład 
wierszem J. Słowackiego, (na dochód Towarzy- 
stwa oświaty ludowej) jedyny występ p. M. 
Tarasiewicza. 

Wtorek, Inez de Coimbra*, obr. 
port K. Larsena. 

Środa, „Małgorzatka”, kom. w 3 ch akt. 
Davisa (eeny zniżone). 

Czwartek, „Car Samozwaniec“, pięć akt. z 
kroniki dram. A. Nowaczyńskiego. 

Piątek, „Noc listopadowa“, 10 scen dram. 
St. Wyspiańskiego. 

Sobota, „W latarni“, dram. w 5-ch akt, 
Z. Wójciekiej-Chylewskiej. 

Niedziela, o godz. 8-ej „2 X 4==5* sa- 
tyra w 4-ch akt. G. Wieda (ceny zniżone do 
połowy) o godz. 7-ej „W latarni“. 

Poniedziałek, „Romantyczni”, kom. w 3-ch 
akt. Edm. Rostanda „O chlebiei wodzie“, krot. 
w l-m akcie ze spiewami, (występ p. Orłowskiej). 


z życia 


Z TEATRU. 


(„Igrzysko*, dramat w trzech aktach Leopolda 
Staffa). 


Za czasów Dyoklecyana wsławił się 
w latach 297—303 po Chrystusie histryon 
pewien, nazwiskiem Filemon i jego to hi- 
storya posłużyła poecie Staffowi za temat do 
dzieła, które wystawił onegdaj teatr lwowski. 

Potężne imperium rzymskie zdezorgani- 
zowane, dogorywało już podówczas. Wszystko, 
co było niegdyś jego życiem zamierało. Bogi 
przeżyły się. Pogamstwo spoczęło na marach. 
Z pagórków Armenii, z nizin Chaldei, od wscho- 
du i zachodu, północy i południa płynęły na 
Kapitol wiary rożne, afżadna nie dawała zdro- 
wia sercu choremu i stoczonemu zgnilizną. 

Chrześciaństwo, szukające drogi z ka- 
takumb zlanych krwią ofiar na światło dzien- 
ne, wschodziło dopiero na firmamencie jak 
gwiazda, przesłonięta chmurą, a dusza czło- 
wieka zatrzymała się w swym pochodzie, 
niepewna przyszłości, jaka ją czeka. Szukano 
ostoi i nie znajdowano jej. Szukano wiary 
bez siły do wiary; tęsknicę niewypowiedzianą 
za prawdą życia, głuszył jeno rozpasany 
wrzask tłumu upajającego się igrzyskami, 
krwią, zbrodnią, w poczuciu własnej nędzy 
i niemocy. 

W czyjej duszy świeciły jakieś płomyki 
błędne świadomości ówczesnego stanu, ten 
albo szedł na arenę cyrkową ze znakiem 
Krzyża i śmiercią męczeńską płacił za wy- 
zwolenie, ałbo spalał się w ogniu porywów 
własnaj tęsknoty, której neiszyć nie zdołał. 

Świat starożytny konał, a z nim konali 
i ludzie. Był jeno Cezar i tłum. Ave Caesar, 
morituri te salutunt. I to było hasłem dnia, 
bo śmierć wydewała się łaskawszą od życia. 
Tak sądzili wszyscy, tak myślał także File- 
mon, którego dusza artysty, przeczulona, 
chora i do głębi smutna, staje się w dra- 
macie przedstawicielem owej epoki, w jakiej 
rozgrywa się „Igrzysko”. ; 

Filemon nie wierzy w nie. Zycie zabiło 
w nim wiarę. Za pacholęcych lat słuchał 
chciwie u kolan opiekuna swego, Apoloniusza, 
opowieści „o jasnem królestwie w sercu 
swojem*, i szezęściu, jakie daje wiara, lecz 
słowa te wypadły mu z pamięci, jak zeschłe 
liście burzą z drzewa strącone i został tylko 
po nich żal i świadomość niczem nie zapeł- 
nionej pustki. 

Filemon jest artystą, histryonem. Okla- 
skuje go Rzym i całe Antinoji na pobrzeżu 


dramatu przebywa. Ulubieniec możnych, ¢o- 
dziennie porywa tłum wymownem swem sło- 
wem, a później wieńczy czoło różami i idzie na 
uczty, aby w upojeniach nocy szukać zapo- 
mnienia. Razu pewnego prosi go do siebia 
bogacz Firmus i on to zaproszenie przyjmuje. 
Wprost z rynku, zjawia się u Firmvsa na 
czele okrzykującego go tłumu. Patrycyusze, 
niewolniey, prefekt i żołdacy, wszyscy spieszą 
za Filemonem, który wśród zebranych spo- 
tyka po latach rozłąki przyjaciela swego Kry- 
spina i dowiaduje się od niego, że Apolo- 
niusz, wspólny ich opiekua, ten co sercom 
ich młodym głosił pierwszy słowa ewangeli- 
cznej prawdy, znajduje się obecnie jako przy- 
wódea chrześcian w więzieniu i zginie okru- 
tną śmiercią, jeżeli nie wyrzeknie się wiary 
i nie pokłoni publicznie bogom pogańskim. 
Apoloniusz zaś jest zgrzybiałym starcem i 
Kryspin obawia się, że wzięty na tortury nie 
zdoła się oprzeć i swem odstępstwem wy- 
woła zgorszenie wśród chrześcian. A gdy to 
mówi Kryspim i błaga histryona o pomoc, w 
przeczułonej i przesyconej wrażeniami duszy 
Filemona rodzi się myśl wykorzystania owej 
sposobności, która pozwoli mu nietylko spłacić 
dług wdzięczności wobec Apoloniusza, lecz 
także spełnić dawne swcje marzenie o ja- 
kiejś porywającej, wielkiej roli... Oto prze- 
kupi straże, dostanie się do starca, przebierze 
się w jego szaty i sam stanie za niego przed 
sądem. Rola ta, zagrana nie przed bezmyśl- 
nym tłumem teatralnym, lecz w obliczu 
śmierci, która mu grozi, skoro weźmie na 
siebie postać Apoloniusza, upaja go i pociąga 
obietnicą nieznanych mu dotąd wrażeń i unie- 
sień.... 

Scena nie daja mu bowiem zadowole- 
nia. Czemże jest dlań przeżywanie w strzę- 
pach cudzego czucia, cudzej mysli, cudzych 
lez i wzruszeń, kiedy jego kipiąca, bogata 
natura artysty chee w potężnem dziele sztuki 
znaleźć dla siebie wyzwolenie z ogarniającej 
ją niemocy i pustki Życia. Wszystko rwie 
się w niej z tęsknoty do czynu, do jednej 
bodaj myśli, lecz własnej, do jakiejś wiel- 
kiej roli, w którejby mógł „wygrać siebie, 
jeżeli siebie wyżyć nie może“. 

Każdy zaś wieczór spędzony w teatrze, 
w cudzej masce, z obcem słowem na ustach 
jest dlań męczarnią, zwiększając tylko to bo- 
lesne uczucie, że wszystko, co w nim jest, i 
co go otacza, jest kłamstwem. On sam na- 
wet jest pełen fałszu i śmieje się z prawdy, 
chociaż ją przeczuwa: 

„Gdzie prawdą wszystko — mówi — 
jak u nas, tam prawdą nie jest nie. Wszy- 
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ogipskism, gdzie w chwili rozpoczęcia akey 


stkie bogi są prawdziwe i wszystkie wiary, 
więc w nie się nie wierzy. Ale nie 
można żyć bez wiary w siebie, bez wiedzy, 
że się jest tem, nie czemś innem i że być 
można, czem się jest — do kresu, do całej 
pełni, do dna i po brzegi, jak kielich wina 
jest kielichem wina i po to, aby był wy- 
pity“. 

Teraz zaś wyrwie się z tego świata złu- 
dy i będzie sobą. On sam przemówi przez 
usta Apoloniusza głosem własnej duszy i 
wiasnej sztuki, którą wyzwoli nareszcie z oków 
cudzej myśli i eudzego natchnienia... 

Przejęty cały owym pomysłem, tej je- 
szeze nocy dostaje się Filemon do więzienia, 
a skłoniwszy Apoloniusza do ucieczki i pod- 
patrzywszy dobrze sposób jego mowy i ru- 
chy, przebiera się w Szaty starca i nazajutrz 
staje już przed sądem. 

Forum, gdzie sądzić mają Filemona, za- 
pełnia tłum dyszący nienawiścią do Nazarej- 
czyków. Podżegacze zwiększają ów nastrój, 
który rozpłomienia silniejszym jeszcze ogniem 
duszę artysty. Arcykapłan żąda od niego wy- 
rzeczenia się i złożenia ofiary bogom. A on 
mu odpowiada. Zrazu z myślą o Apoloniuszu, 
z całą świadomością czasu i miejsca, później 
coraz śmielej, coraz bliżej prawdy, wydoby- 
wając z tajników serca skarlałego w niewoli 
kłamstwa, wyznania coraz Saczersze, myśli 
coraz to bardziej wzniosłe i czyste. 

Słowa jego padają jak grom. Kilku 
chrześcian z tłumu rzuca mu się do nóg, 
znalazłszy w ogniu jego przemowy siłę do 
jawnego wyznania swej wiary... 

Jakże wielki tryumf odniósł artysta! 
Ktoś z przyjaciół jego, obawiając się, aby 
niebezpieczna ta gra nie zaprowadziła File- 
mona pod topór kata, demaskuje go. Tłum 
przed chwilą wrogi i wołający o śmierć dla 
Nazarejczyka, teraz krzyczy w zachwycie: 
„Niech żyje Filemon, nasz wielki histryon!*, 
a on milknie na chwilę oszołomiony jeszcze 
upojeniem własnych słów, wreszcie zrywa z 
siebie przebranie i maskę aktora. Czy teraz 
się cofnie? Czy rolę z takiem przejęciem się 
odegraną zmieni nagle w farsę zaprzeczenia 
temu, co z takim ogniem głosił? Nie! Sto- 
kroć nie! On się już cofnąć nie może, nie 
zaprzeczy tamu, co go mimowiednie siłą swą 
porwało! Wiary niema, więc na męczeństwo 
nie pójdzie, lecz z ręki kochanki przyjmie 
pierścień z trucizną, a ta kładzie kres życiu 
artysty, który w ostatniej swej roli, wyczer- 
pawszy najwyższe wrażenie swej sztuki, „prze- 
żył sam siebie*. 

Takim jest utwór Staffa pod wielu wzglę- 
dami bardzo oryginalny i zajmujący. Proble- 
mów w nim jsst kilka i każdy dastarczyłby 
dość tematu do dysputy, podnosząc literacką 
wartość „Igrzyska*. Jako utwór sceniczny, 
stojący znacznie wyżej od „Skarbu*, nie jest 
wszakże ów dramat wolny od błędów. 

Rozwlekłość akeyi, przeciążenie dyalogu 
zbyteczną miejscami frazeologią, osłabiają 
niejednokrotnie wrażenia słuchacza i widza. 
Akt trzeci w sobie zwarty i napisany z do- 
skonałem poczuciem sceny wynagradza jednak 
hojnie usterki utworu. Odznacza się on nadto 
przepięknym językiem, bogactwem wyobraźni 
i wiernem odtworzeniem stylu i charakteru 
historycznego czasów w jakich rozgrywa się 
fabuła „Igrzyska“, które zajmie z pewnością 
zaszczytne miejsce w dziejach twórczości 
Staffa i literatury polskiej, 

Alfred Wysocki. 


OSTATNIA POCZTA. 


= A Budapesztu donoszą: Sytuacya 
gabinetu węgierskiego ze względu 
na onegdajsze posiedzenie komisyi bankowej 
jest wprost krytyczna. Zewsząd słychać po- 
gioski o bliskiej dymisyi gabinetu, ewentual- 
nie o rozwiązaniu Izby poselskiej. 

Hr. Andrassy oświadczyć miał; wyra- 
Źnie, że w obecnych stosunkach rządowi nie 
pozostaje nie innego, jak podanie się do dy- 
imisyi. Minister bandlu Kossuth nie kryje 
niezadowolenia z powodu stanowiska poszcze- 
gólnych członków komisyi bankowej, nale- 
Żących do stronnictwa niezawisłości. 

== Minister honwedów gen. Jekel- 
falussy ma udać się jutro d. 5 b. m. do 
Wiednia, by Monarsze zdać raport ze spraw 
swego wydziału. 

= „PrześladowaniePolaków na 

kresach wsehodnich — pisze Berl. Tage- 
blatt — przyjmuje nieraz wprost groteskowe 
formy. Zeby jednak urzędowy organ wprost 
wzywał do bojkotowania polskiej firmy, to 
już przekracza wszelkie dozwolone granice*. 
Zdarzyło to się mianowicie w Poznaniu, gdzie 
przedmiotem ataku ze strony rządowego Po- 
sener Tagebl. stała się firma transportowa 
Freidenreich-Cynka, której właścicielem jest 
Polak. 
A = Z powodu 100-letniegn jubileuszu 
istnienia pruskiego ministerstwa 
wojny odbyła się wymiana serdecznych de- 
pesz między ministerstwami wojny w Wie- 
dniu i Berlinie. 

Duński Folketing (parlament) 


odesłał przedłożenie o obronie kraju po pierw- 
szem czytaniu do komisyi piętnastu. 

== Komenderującym szefem atlan- 
tyekiej floty Stanów Zjednoczonych 
mianowany został w miejsce admirała Sper- 
ryego, który „ustąpił, kontradmirał Schroder. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 4 marca. (Tel. pryw.). Ubie- 
głej nocy wybuchł pożar w bastyonie 88 
„Skała* w Kryspinowie pod Bielanami, gdzie 
się znajduje wieża pancerna. Ogień pojawił 
się w jednej z dolnych izb fortecy, gdzie 
znajdowały się przybory do wyrabiania na- 
boi. Spłonęło całe urządzenie. Ogień przez 
przepalone drzwi dostawał się do sąsiednich 
eel, w których znajdowały się gotowe naboje 
armatnie i proch. Załoga fortu zapobiegła 
eksplozyi. Pożar ugaszono około godziny I w 
nocy. 

Kraków, 4 marca. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj o godzinie 11 w nocy w hotelu „Pod 
Różą* odebrał sobie życie pięcioma strzałami 
z rewolweru słuchacz 5 roku medycyny, Fe- 
liks Gąsior. Wszystkie strzały były śŚmier- 
telne. 


Wiedeń, 4 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądowego, 
Pawła Wojtasiewicza z Birczy do Prze- 
myśla, zamianował radcami sądu krajowego 
sędziów powiatowych: Józefa Gaya w Zio- 
ezowie. dr. Hermana Plaanera ze Lwowa 
w Kołomyi, Maryana Misińskiego ze 
Lwowa w Samborze, oraz sędziego powiato- 
wego i naczelnika sądowego dr. Andrzeja 
Rajskiego w Przeworsku. 

Wiedeń, 4 marca. Rada administracyj- 
na wiedeńskiego Towarzystwa bankowego 
(Wiener Bankverein) postanowiła z czystego 
zysku, wynoszącego 18,197.000 koron, wy- 
dzielić 71% procentową dywidendę. 

Wiedeń, 4 marca. Corr. Wilhelm za- 
przecza wiadomości tutejszych dzienaików 
o posiedzeniu komitetu wykonawczego stron- 
nictwa środkowego Izby panów. 

Wiedeń, 4 marca. Król bułgarski od- 
jechał wczoraj do Sofii. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 4 marca. Minister spraw za- 
granicznych Milovanowić powołał do siebie 
wszystkich redaktorów pism serbskich i o- 
zrajmił im, że odpowiedź serbskiego rządu 
na radę Rossyi, udzieloną w duchu przyja- 
znym nacechowana jest tendencyą poko- 
jową w granicach, na jakie pozwalają inte- 
resy Serbii. Niema powodu do zaniepoko- 
jenia. 

Belgrad, 4 marca. Austro-węgierski 
poseł hr. Forgach wrócił tu wezoraj po 8- 
dniowym urlopie. 


Położenie w Erólestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


(Warszawa, 4 marca. (Tel. pryw.). 
Sąd wojeany skazał za napady na podróżnych 
5 osób na śmierć przez powieszenie. Dwu 
oskarżonych uwołniono. 

Petersburg, 4 marca. (Tel. pryw.). 
Główny sąd wojenny, którego orzeczenia po- 
siadają znaczenia zasadnicze, rozpoznawał w 
tych dniach 11 skarg kasacyjnych. Sąd wo- 
jenny skazał był w tych sprawach 20 ludzi 
ns śmierć za napady zbrojne i rabunki. Głó- 
wny sąd wojenny uwzględnił wszystkie skar- 
gi, skasował wyroki, oraz samo oddanie pod 
sąd wojenny, orzekając, że czasowy generał- 
gubernator ma prawo tylko wyłączenia z pod 
kompetencyj sądów ogólnych pewnych kate- 
goryj przestępstw, lecz oddanie pod sąd wo- 
jenny może nastąpić tylko na mócy rozpo- 
rządzenia głównodowodzącego wojskiem. 

Petersburg, 4 marca. (Tel. pryw.). Ko- 
misya rolna Dumy przyjęła poprawkę, wnie- 
sioną przez posła Grabskiego, o komasacyi 
gruntów w Królestwie Polskiem. 

Petersburg, 4 marca. (Tel. pryw.). 
Pod przewodnietwem wieeministra spraw we- 
wnętrznych rozpoczęły się posiedzenia komi- 
syi do spraw likwidacji serwitutów w Kró- 
lestwie Polskiem i prowincyach zachodnich. 

Petersburg, 4 marca. (Pet. Ag.). Du- 
ma obradowała na wczorajszem posiedzeniu 
nad interpelacyą z powodu katastrofy, jaka 
ubiegłego lata wydarzyła się w kopalni w 
Józówee. Pomocnik ministra handlu podał do 
wiadomości, jakie rząd poczynił zarządzenia 
z tego powodu i zapowiedział wniesienie 
przedłożenia w sprawie odpowiedzialności za 
nieostrożne zachowanie się w kopalniach. 
Car ofiarował dla ofiar katastrofy 10.000 
rubli. j 


w...” C e | 
Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kroshowieczi. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela; imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


WŁADYSŁAWA PODHALIC: 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
Cebok Magazynu Wnych Schayerów) 


Dentysta dr. K. Lewandowski Wyksz 
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). | pięciu liczb wyciągniętych w c. K. 
Wy|mowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu. Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 


PELE BRREEEE BEBE 3 marca 1909 
Prek z Łuki, W. Serwatowski z Jezierzan, 


Papier Yowackien. j e 1 wm A. Pabijan z Tarnopola, B. Csillig z Tarno- 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą pola, i EE z Przeworska, EK. Ziele- 
; iniewski z Krakowa. 

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- się dnia 17 i 31 marca 1909. 

ckiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 


z uprzejma prośba by przy zakupnie PEGI listo- Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO i Bukowiny. 


wyrobu jedynej w kraju fabryki 
Lm A 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. | 
w Zakopznem 


Cześć dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z eałem 


papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 

urządzeniem (także na zimę) 
do sprzedaniit. 


czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Bliższa wiadomość w redakcyi »Gła- 


A 


Przyjechak do Lwowa 
Dnia 4 marca 1909. 
Hotal Georga'B. 

PP. hr. A. Stadnicki z Krakowa, H. 


N VADESŁAN E. 


DENTYSTA 


Dr. P. SZADKOWSKI 


b. asystent Doc. dr. Gońki ordynuje 
Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.). 


o 


Boitel Imperial, 
PP. dr. I. Falk z Drohobycza, W. Bau 
z Rzeszowa. 
Hotel Europejski, 
PP. T. Strzelecki z Woli krecowskiej, 
S. Sobiński z Krakowa, K. Bredt z Ottynii, 
A. Lindgens z Kóln, G. Bülow z Ciecieszy- 


na, H. Filasiewicz z Cieszyna, M. Gorezyń- 
ska z Krakowa. 


Hotel Polski. 
P. A. Zieliński z Rawy ruskiej. 
Hotel Victoria. 


Do. najęcia 
ul. Asnyka 1. 7. 
Na E. pietrze 
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r. 


Sześć. pokoj, Rzzeckc daakąg m 


łazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia wa wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, 8 gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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-_- Licytacye. 


(1963 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 17 mat- 
ca 1909 godzina 10 rano przymusowa liey- 
tacya 293/386 z 6/9 części realności lwh. 
446 Mielnica składającej się z domu mie- 


L. ez. E. 128/8 (10) 


szkalnego. 


Cena szacunkowa wynosi 6240 koron} 


90 hal. 


Najniższa cena 3126 kor. 31 hal. 


Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnica, 6 lutego 1909. 


Radmiz, składającej się z jednego morga lasu 
młodego i dwu morgów 200 sąż. kwadr. łą- 
ki i gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1960 kor. 

Najniższa cena wynosi 1306 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 22 lutego 1909. 


L. cz. E. XX. 2908/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 2, odbędzie się lieytacya 
dobrowolna realności pod lk. 440*/, we Lwo- 
wie położonej obj. lwh. 389/II. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa wraz z przynależnościami 


(1909 3—3) 


Z PO W WO O a 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kudienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Wierzycielom na realności tej ubezpie- 
czonym, zastrzeżone zostaje ich prawa hipo- 
teki bez względu na cenę przez przetarg u- 
zyskaną. 

Cena przez ten przetarg uzyskana bę- 


L. cz. E. 2708/8 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzyswa zaliczkowego w 
Lubaczowie, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, w Nie- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
mirowie, licytacya realności lwh. 1108 gm. | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(1898 3—3) | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
Szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


składającemi się z okien, drzwi i t. p. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 14.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 14.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


dzie rozdzielona między współwłaścicieli w 
stosunku do przysługujących im praw wła- 
sności. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 26 lutego 1909. 


4 3 
ga- 
ny, 
ita- 


10. 


—— 


ię dnia 2 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya 1/7 
zesci realności lwh. 96 gm. Niemirów obj. 
składającej się z domu mieszkalnego i po- 
dwórza. 

l Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
|Jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Ria, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZOne. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


L cz. E. 2426/8 (12) (1892 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Żołyni, odbędzie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Niemirów, dnia 16 lutego 1909. 


L cz. E. 2948/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, 
licytacya realności lwh. 389 gm. Smolin obj. 
składającej się z gruntów i budynku mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1710 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1410 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lurny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

(le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszksja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 

Niemirów, dnia 22 lutego 1909. 


(1891 3—3) 


L. 15.156 (1926 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w. Bocheńskim okręgu budowni- 
czym w roku 1910 odbędzie się dnia 5 kwie- 
tnia 1909 w e. k. Starostwie w Bochni licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą: 28.951 kor. 
20 hal. za 5860 m». 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 50%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lnb nadwyżkę cen 
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fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną: oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25 lutego 1909. 


L. 18047 VIII/b 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece Sa- 
nie od Torek do Sośnicy w km. od 145.100 
do 150.870 zezwolonych przez e. k. Namie- 
stnietwo rozporządzeniem z 2 sierpnia 1907 
l. 68.752 wykonać się mających w latach 
1909, 1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 
16 marca 1909 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k 
Kierownictwie regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

23.792 m? faszyn wiklowych, 

47.584 m? faszyn lasowych, 

856.519 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 182.000 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 


(1844 1—3) 


stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- | P 


dowych w wymienionym e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 2.000 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostrwy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1909. 


Stempel | (wzór oferty) 


Korona Oferta 


mocą któ|rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 do 1902 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- 
ślu oznaczonych, materyały faszynowe do bu- 
dowli regulacyjnych na Sanie od Torek do 
Sośnicy w km. od 145.100 do 150.370 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
RZEZEMIUWZAJOPUSIEMAW O. W 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (y). . , 


W Przemyślu, dnia. . . . marca 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. 14.918 VIII./b (1951 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Sanie pod Hureczkiem, Hurkiem, Bolestra- 
szycami w km. od 159.690 do 154.750 wy- 
konać się mających w latach 1909, 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 18 marca 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kolejo- 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

14.750 m* faszyn wiklowych, 

31.450 m? faszyn lasowych, 

476.200 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 115.000 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmiejszenia zapo- 


dnia 5 marca 1909. 


trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu państwa w razie zmiejszenia do- 
stawy. i 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1500 koron, w gotówee lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 


materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie- 


będą uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23 lutego 1909. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 

Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 1902 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Sanie 
od Hurkiem, Bolestraszycami w klm. 159.690 
do 154.750 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . 
. . . (cyframi i słowami) odsetek z een 
fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W Przemyślu, dnia . marca 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. XXI. 2650.8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 5 
maja 1909 o godz. 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. II. licytacya 
realności pod lk. 1146?/, we Lwowie położo- 
nej Iwh. 1180 Dz. II. ks! gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej, składającej się a) z gruntu budo- 
wlanego, b) gruntu ogrodowego, e) dwupię- 
trowego domu czynszowego, d) stajni, e) wo- 
zowni wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę wedle ocenienia z 5 grudnia 1908 E. 
XXI. 2650/8 (6) przedstawia wartość średnią 
szacunkową a to wartość budynków wraz z 
gruntem 88.870 kor. 6% hal., przynależności 
zaś tej realności przedstawiają wartość 1375 
kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 45.123 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 4 lutego 1909. 


(1933 1—8) 


L. cz. E. XXI. 2193/8 (12) 
Edykt lieytacyjny. i 
Na żądanie galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Dąbro- 


(1932 1—3) 


wskiego, odbędzie się dnia 5 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. licytacya re- 
alności we Lwowie pod Ik. 1147?/, Iwh. 1869 
dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, przy 
ul. Janowskiel l. orj. 11 A. położonej, skła- 
dającej się z pre. bud. 2094/1 i grt. 4558/1 
o łącznym obszarze 1611 m*, domu mieszkal- 
nego dwupiętrowego z szopą, trzema dre- 
wnianymi magazynami i parterowym domem 
murowanym mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona grunt z budynkami na 92.688 
kor. 90 hal., przynależności zaś na 1129 kor. 

Najniższa cena wynosi 46.908 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które z powyższą 
zmianą co do najniższej ceny się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokun- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia, 8 lutego 1909. 


L. cz. E. 1218/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ilka Szkwyry w Toustem, 
odbędzie się dnia 26 marca 1909 o godzinie 
10 przed pořudniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie li- 
cytacya połowy realności lwh. 87 ks. gr. 
'Touste objętej. 

Nieruchomość ta, której połowa wysta- 
wiona na lieytacyę jest oceniona na 870 kor. 
z ezego na połowę przypada 185 kor. 

Najniższa cena wynosi 128 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

_ Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których 
przyznaje się wierzycielowi 9 kor. 50 hal., 
które zobowiązana zapłacić ma do dni 14 
pod rygorem egzekucyi i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 19 lutego 1909. 


(1957 1—3) 


L. cz. E. 921/8 (6) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Uszera Weidhorna z Uhno- 
wa odbędzie się dnia 15 marca 1909 o go- 
dzinie 5 po południu w biurze Nr. III. są- 
du tutejszego licytacya całej realności lwh. 136 
gm. Karów, Horpyny i Cypryana Kotów wła- 
snej, składającej się z parc. bud. i 4 parcel 
gruntowych z przynależnościami 2 koni, 1 
źrebię, 1 cielicy i 2 bezrogi. 

Wartość szacunkowa 2386 kor. 

Wartość przynależności 355 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1827 kor, 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 25 stycznia 1909. 


(1975) 


L. cz. E. 2407/8 (5) (1945) 

Dnia 11 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 192 gm. Woloszczyzna objętej składa- 
jącej się z 2 ar. 12 m. placu budowlanego, 
na którym pobudowane są: chała i stajnia 
gliną lepione, słomą kryte tudzież 4 ar. 8 
m. kwadr. roli. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 260 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie: przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 15 stycznia 1909. 


L. cz. E. 4%10//8 (5) (1956) 

Dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya: 
1. realności lwh. 124 ks. gr. gm. kat. Brat- 
kowice objętej, składającej się z gruntów 
obszaru 1 ha. 50 ar. 49 m.?, 3/8 części re- 
alności lwh. 395 ks. gr. tejsamej gminy, 
składającej się z roli obszaru 9 ar. 62 m.?, 
3. 6/128 części realności lwh. 51 ks. gr. tej- 
samej gminy, składającej się z z parceli gr. 
lk. 874 droga domowa, 4. 16 32 części real- 
ności lwh. 120 ks. gr. tejsamej gminy, skła- 
dającej się z 2 budynków mieszkalnych, sto- 
doły, gruntów podbudowlanych i uprawnych 
obszaru łącznego 39 ar. 42 m.? Hryńka Ku- 
tnego oraz małol. Maryi, Eudokii i Hryńka 
Kutnych dzieci Hryńka własnych wraz z 
przynależnościami, składającemi się ad 1. z 
zasiewów, ad 4. z inwentarza żywego i mar- 
twego oraz 4 drzew owocowych. 

Nieruchomości względnie cząstki nieru- 
chomości wystawione na licytacyę są ocenio- 
ne: ad 1. na 2410 kor., ad 2. na 3% kor. 
50 hal., ad 8. na 8 kor., ad 4. na 925 kor., 
przynależności zaś: ad 1. na 22 kor., ad 4. 
na 62 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1621 
kor. 82 hal, ad 2. 25 kor., ad 8. 2 kor., 
ad 4. 658 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnyr, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już isinioją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Gródek jagiell., dnia 12 stycznia 1909. 


L. ez. E. 11368 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 marca 1909 o'godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 550 gm. kat. Studzianka składają- 
cej się z domu, szopy i I ha. 8 ar. 14 m. 
ogrodn i roli (około 1 m. 3/4 m.). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1647 kor. 

Najniższa cena wynosi 1098 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 30 stycznia 1909. 


(1976) 
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L. ez. E. 4291/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Arona Hendla w Sniatynie, 
odbędzie się dnia 30 marca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Bniatynie licytacya 
1/6 części realności obj. lwh. 549 gm. Hań- 
kowce składającej się z pb. lk. 6 obszaru 3 
ary 88 m.? na której stoi chata wiejska z 
dobudowkami i z pgr. lk. 25 (rola) obszaru 
5 arów 83 m.” z pg. 628 (rola) 36 arów 
97 m.?, z pg. 1023 (łąka) 40 arów 82 m.?, 
z pg. 1024 (rola) 46 arów 32 m, z pg. 
1096 (rola) 77 arów 76 m.?, z pg. 1097 (pa- 
stwisko) 4 ary 96 m.?, z pg. 1512 (rola) 96 


(871) | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 24 lutego 1909. 


L. cz. E. 582/8 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Klżbiety Hipp z Bruken- 
thala dnia 15 marca 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III sądu tutejszego licytacya : 

a) 1/6 części realności lwh. 517 gm. 
Karów, 


(1974) 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-| 16 gm. Karów Sydora Biszki i b) 1/2% czę |! 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | ści real. lwh. 16 gm. Karów Nazara Roma 


niuka własnej z przynależnościami para Koni 
i wozu. 

Wartość szacunkowa ad a) 345 Kol: 
18 hal., ad b) 172 kor. 59 hal. 

Wartość przynależności 105 kor. > 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 415 kor. 18 hal. | 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. HB 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże” 


arów 06 m.*, z pg. 1989 (rola) 48 arów 59 
m.?, z pg. 2052 (łąka) 8 arów 02 m?*iz 
pg. 2053 (rola) 1 ha 41 arów 24 m.?. 


Nieruchomości wystawione na licyta- 


cyę, są ocenione na 1160 kor. 86 hal. 

Najniższa cena wynosi 778 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacya hyłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstana, zawiadamiane 


b) połowy realności lwh. 918 gm. 
Uhnów bez przynależności. 

Wartość szacunkowa ad a) 51 kor. 66 
hal. ad b) 2800 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 34 kor. 44 hal., 
ad b) 1400 kor. 

Warunki liytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IM. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 


Ubnów, dnia 19 lutego 1909. 


L. cz. C. 18/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Julii Schmidtowej zastąpio* 
nej przez adw. dr. Zbyszewskiego we Lwo- 
wie ul. Słowackiego 12 odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu- 


(1994) 


będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 18 lutego 1909. 


dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 25 stycznia 1909. 


L. ez. E. 972/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Ościuk, rolniezki w 
Jaktorowie, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya całych realności objętych lwh. 188 
i 456 księgi gruntowej gminy Jaktorów, tu- 
dzież połowy realności obj. lwh. 1077 tejże 
księgi grunt. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. realności obj. lwh. 188 na 
kwotę 492 kor. 18 hal., 2. realności obj. lwh. 
456 na kwotę 242 kor. 50 hal., zaś 3 po- 
łowa realności obj. lwh. 1077 na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad 1. 
kwotę 492 kor. 18 hal., realności ad 2. kwo- 
tę 162 kor., a połowy realności ad 3. kwote 
788 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bsdź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 9 lutego 1909. 


(1919) 


L. cz. E. 2897/7 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 marea 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IT. odbędzie się relicytacya poło- 
łowy realności obj. wyk. hip. 1. 280 ks. gr. 
gm. kat. Seredne, chata, szopka, ogrodn 
143, a, roli 22 a., łąki 5 a. czyli razem 
około morg gruntu. 

Nieruchomość: wystawiona na relicyta- 
cyę, jest oceniona na 465 kor. 

Najniższa cena wynosi wedle $ 154 o. 
e. 232 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 17 lutego 1909. 


(1977) 


L. cz. E. 3122/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herzia Blechera, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 24 marca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
1/8 i 6/84 z 1/8 części realności lwh. 785 
ks. gr. gm. Kosmacz, składającej się z pl. 
lk. 693 obsz. 138 s? pgr. lk. 692/1, 705/3, 
706/3, 707/1, 708/4, 709/2, 709/3 częścią la- 
su, częścią łąki i pastwisko obszara 41 m. 
583 saż. kwadr., wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze znajdujących się na pl. 
lk. 698 i pgr. lk. 704/1, 708/3, 705/3, 706/3 
domów mieszkalnych i gospodarazych, drze- 
wostanu na wszystkich wyżej wymienionych 
parcelach rosnącego i okalającego cały ten 
kompleks parcel płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2364 kor. 72 hal., przyna- 
leżności zaś na 26% kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 1755 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- . 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- Pruchnik, dnia 18 lutego 1909. 
szone. E e 

Te osoby, dla których jakie prawa luk n 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź |L. cz. E. 432/8 (8) ; 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowania Edykt licytacyjny. 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieje na tablicy sy | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(1993) 


L. cz. E. 1019/8 (5) (2003) 

Na żądanie Naftalego Jonasa Zippera 
w Pruchniku, odbędzie się dnia 18 marca 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali rozpraw karnych licyta- 
cya 1/3 części realności lwh. 6 gminy Hawło- 
wice dolne objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1/3 domu, stodoły i 10 
sztuk drzew owocowych. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1379 
kor. 94 hal., przynależności na 210 kor. 

Najniższa cena wynosi 1059 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


| dnia 
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dniem w sądzie niżej wymienionym, w Jano- 
wie licytacya 181/320 części realności lwb. 
114 ks. gr. gm. Janów objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z szopy, ko- 
mórki, altanki, parkanu i 2 beczek na wodę. 

Nieruchmość wystawiona na lieytacyę, 
oceniono na 900 kor. 75 hal., przynależności 
zaś na 241 kor. 81 hal. 

Najniższa cena wynosi 761 kor. 71 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne normalne równo: 
cześnie ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. Oddz. 
IV. tut. sądu. |) 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, imaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w,toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s34- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 18 lutego 1909. 


L. cz. E. 4472/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Uszera Marmoroscha kupca 
w Kosowie, odbędzie się dnia 16 marca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, licytacya re- 
alności obj. Iwh. 357 gm. Uhomezyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1570 kor. 

Najniższa cena wynosi 1048 kor. 67 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 stycznia 1909. 


L. cz. E. 757/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krako- 
wskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
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(2009) | marca 1909 o godzinie 9 przed południem 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


Na żądanie Majera Artura w Uhnowie ; IL., licytacya a) 3/10 części realności lwh. 
29 marca 1909 o godz. 9 przed połu- | 18 gm. Ostrów ocenionej na 4844 kor. 28 
dniem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu hal., b) 3/10 części realności lwh. 258 gm. 
tutejszego liecytacya: a) 2/27 części real. lwh.' Ostów ocenionej na 251 kor. 82 hal. 
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Najniższa cena wynosi co do realności 
dd a) 3229 kor. 52 hal., zaś ad b) 167 kor. 
88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

~ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
in urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

lym, w biurze Nr. H. 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Iodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 
`. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Uężary na powyższych nierachomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. 443/8 (2000 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 19 
kwietnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
lieytacya realności w gminie kat. Łopatyn 
położonych a to lwh. 1519 obejmującej 
chmielarnię o łącznej przestrzeni 11 a. 01 m. 
wartości szacunkowej 300 kor., najniższa ce- 
na 200 kor, lwh. 1841 składającej się z 
chmielarni i urządzenia o łącznej przestrze- 
ni 12 a. 88 m, icena szacunkowa 600 kor., 
najniższa cena 400 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 22 lutego 1909. 


, = 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/9 (1) (1943 1—3) 

Edykt konkursowy. 

. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Markusa Katza, zarejejestrowanego 
pod firmą „Markus Katz*, kupiee w Zło- 
czowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. p. Włodzimierza Dol- 
niekiego w Złoczowie, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana adwokata dr. Izaaka 
Mittelmanna, w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 marca 1909, 
godzina 10 przed południem w biurze Nr. 9 
przedłożyłi dokumenty, poświadczające ich ro- 
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 kwietnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 kwietnia 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskatecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło- 
czowie lub w pobliżu mają wymienić w Złoczo- 
wa zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dor$czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 1 marca 1909. 


L. ez. S. 3/7 (227) (1947) 

W konkursie Mendla Fiola wystąpił 
zawiadowca masy i wydział wierzycieli z po- 
nownym wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy nieściągalne pretensye na- 
leży sprzedać w drodze ofertowej. 

Celem powzięcia uchwały w powyższym 
kierunku wyznacza się audyencyę na dzień 


22 marca 1909 o godz. 11 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu, w 
biurze Nr. 10. 
Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Buczacz, dnia 22 lutego 1909. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/8 (8) (1942) 

W konkursie Schai Schinierera, proto- 
kołowanego kupea w Podwołoczyskach w 
miejsce pana Józefa Horitzy, e. k. radey są- 
du krajowego w Podwołoczyskach, przenie- 
sionego obecnie do Stanisławowa, ustanawia 
się komisarzem konkursowym p. Franciszka 
Bortha, e. k. radcę sądu krajowego i na- 
czelnika sądu w Podwołoczyskach. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 18 lutego 1909. 


a 
Konkursa. 
L. 25.8711]. (1924 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę e. k. ekspedyenta przy c. k. 
urzędzie pocztowym: 

1. w Łabowej z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 770 kor rocznie na słu- 
Żącego i 

2. w Zworze z poborami 3 klasy 5 sto- 
pnia i ryczałtem 770 koron rocznie na słu- 
ŻĄCEgO. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

0. k. Dyrekcya, poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 27 lutego 1909. 


L. 3369 (1911 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady oficyała ra- 
chunkowego ewentualnie asystenta rachun- 
kowego przy oddziale rachunkowym sądu 
krajowego wyższego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 24 marca 1909. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić w drodze służbowej do Prezy- 
dyum Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie. 

Wymogiem uzyskania tych posad jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 1 marca 1909. 


L. Prez. 6034 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nrze 49 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posadę asystenta rachunko- 
wego ewentualnie praktykanta rachunkowe- 
go przy Departamencie rachunkowym e. k. 
Sądu krajowego wyższego z dniem 16 marca 
1909 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 1 marca 1909. 


*(1908 2—2) 


L. 3099 (1981 1—3) 
Konkurs. 
, Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
Sadach opóżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 9 kwietnia 1909 do Pre- 
zydyum Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 3 marca 1909. 


Wyroki prasowe. 


BL 49 (1929) 

Sm amen Seiner Majeftät deg Raifers! 

„ Das t. f. Sandeżgericht Wien ala Prek- 
geridt hat mit dem Crfenntniffe vom 27 Februar 
1909, Pr. XXXV. 509, auf Antrag der t É 
Staaiśanwaltfchaft erfannt, dag der Jnhalt deg 
in der Folge 46 der pertodijhen Drudjchrijt: 
„n Adeutjhes Tagblatt” vom 26 Hornungg 
(Februar) 2023 n. N. (1909) enthaltenen Mr- 
tifel8 ; „Streijlichter. Borne und hinten” (Seite 
2, Spalte 1 und 2) durch die Stellen: 1. von 
„Ool man” bis „Zatfachen beweijen* uub 2. 
von „Die Gtadtvertretnng” bis „entfernt ift” 
das Bergehen nach $ 302 Et. ©. begritnbe und 
e8 wird nach § 493 Gt. P. O. dag Verbot der 
Beiterberbreitung diefer Drudjcrijt ausgejpro< 
(hen, Die bon der É. £. Staatganwalt|hajt ver- 
fügte Bejdjlagnajme nah $ 489 Gt. P. ©. 
bejtatigł und nah $ 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nidtung der jaifierten Eremplare erfannt. 

Wien, amı 27 Februar 1909. 


Sm Namen Seiner Majeftät de Kaifer! 
~ Das É. É. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht Hat mit dem Crfenntnifje vom 27 Fe- 
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bruar 1909. Pr. XXXV. 49:9, anf Autrag Der 
É E Staatganwaltjchajt erfannt, dag Der 3n- 
Dalt der tu der Nummer 44 Der periodijchen 
©rudjdhrift: „Delvicke Listy“ bom 24 Fe- 
bruar 1909, XX. Jahrgang, auf, Seite 2, 
Spalte 3, enthaltenen Notiz mit der Uoerjchrijt: 
„Poplasne zpravy“ im ihrer Gänze das Ber- 
gehen mach Nrtiler IX. des Gejegeż vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1668, 
begriinde, und e8 wird nad $ 493 St. P. D. 
bas Verbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
jrift au5gefprochen, Die von der Ë. f. © aats- 
amwaftjchaft berfiigte Bejchlagnafme nah $ 489 
Gr P. Q. beftätigt und nag $ 37 Pr. G. 
auf bie Vernichtung Der faijlerten Cremplare 
erfanut. 
Wien, am 27 Februar 1909. 


Das É É Qandeg- al8 Vrebgeridit in 
Qaibacth hat mit dem Crfenntuiffe bom 22 Fe- 
brnar 1909, Pr. VII. 20/9, bie WBeiterverbrei- 
tung der Nummer 8 der Beitfhrift: „Notranjec* 
bom 20 Februar 1903 wegen Der Notiz begin- 
nend mit „Preganjanje v Ljubljani“ big „So- 
misjeniki, pozor“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


Das t. É. Qandes- al3 Breggeriht in Qai- 
bach hat mit bem Crfenntniffe vom 22 Februar 
1909, Pr. VIL 219, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 7 der Beitfrift: „Sloga“ wezen Der 
Notiz beginnend mit „Kako pa je" big „kaj 
mu je storiti“ nad $ 302 St. ©. verboten. 


Tag £ È Qandes- al8 Preggecicht in Vat- 
bach hat mit bem Erfenninifje bom 22 Februar 
1909, Pr. VII. 19/9, bie Weiterverbreititng Der 
von rany Shumi verfagten, in Aürih her- 
ausgegebenen und in Hamburg von Otto Bud- 
holga gedrudten, mit bem Kommijjionsoerlag 
Ciril Bagel in Mitona angegebenen Bücher; 
„Die chrijtliche Theofophie oder Ehriftuslehre 
tu göttlicher Beleuchtung der Wahrheit 1905*; 
„Die beften Mittel zum gliidlichen Eheleben, 
1907“; „Die Heilige Dreielnigfeit, 1905“; „Die 
Xnfangslehre Der Hriftlihen Theojophie 1904"; 
„Spiritiśmu8 in Der Bibel und Kirche, 1907; 
„Wer ift ein Diener Gottes, 1905" nad $ 
65 a, b, 122 a, 802 und 303 St © verboten. 


Da3 f. É. Qandes- alg YPreggeriht in 
Friet Hot mit bem Crfenntniffe bom 25 Fè- 
Februar 199, Br. IX. 24/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 1024 der Zeitjhrijt: „II 
punto sulli* bom 20 Februar 1909 wegen 
der Stellen bon „Solo un punto“ big „Tavola 
rotonda, Berlino“ und von „Bravi fioi!* big 
„benieissa. Bepi“ deg Yrtitelfż ; „Unti e par- 
ti“ und deg Atrtife($: „Il punto debole (Ru- 
brica delle signore). L’ uomo del revolver“ 
nah $ 516 St 6. verboten. 


Dag É f. Landes- als Prekgerihi in 
Triejft bat mit dem Crtenntniffe vom 24 Fe 
bruar 1909, Pr. IX. 259, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 46 der Żeitjdrift: „La Pa- 
tria del Friuli“ ddo. Udine, vom 15 Februar 
1909 nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag i. f Randeg- als Prekgericht in 
Trieft hat mit dem Erfenutnifje vom 24 Fe- 
bruar 1909, Pr. IX. 26/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 47 der Beitfhrift: „Gazzetta 
di Venezia“ naň $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Das f. T. Kreis: als Preggecicht iu Trient 
bat mit dem Grienntniffe vom 23 Februar 
1909, Br. 6,9 die Weitervecbreitung Der Nunie 
mer 40 der Żeitychrijt; „L Alto Adige“ ddo. 
19/30 Februar 1909 wegen der Grtifel: „“in- 
tomi: Dissoluzione o reiatagrazione“ in ber 
Gtelle von „Se nonche | irredentismo* big 
„di 5 Venceslao“ und von „Le dimostra- 
z1¢ui di Praga“ bi „ripetono il monito De 
Yutife($: „I processi di Praga““; von „In 
generale tutta“ big „solenne montatura“ be3 
Wrtifelg : „La critica situazione dell Austria“; 
von „Pare che si nutrano“ big „diviene ine- 
vitabile“ nah § 65 a und 308 Gt. 6. fomite 
gemij Mrtitel VIII und IX. deg Gejegeś 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI Nr. 8 ex 
1+63, verboten. 


Da3 E É Qaudeśe alè Preggorteht in 
Prag fat mit dem Ertenntnifje vom 24 Februar 
1909, Pr. I. 171/9, die Meiterberbreitung der 
Nummer 15 der Beltjhrift: „Pondelnik Obzo- 
ru“ bom 22 Februar 1909 wegen der Stelle 
von „Potom popel“ big „svetske nyni nem- 
ravnosti dej“ deż Artife(ś: „Pegasova kroni- 
ka“ nah $ 303 und 303 Gt. ©. verboten. 


l Daz Ë t. Qandes- als Prekgeriht in 
Prag at mit dem Erfenntnife vom 24 Febritar 
1909, Pr. I. 173,9, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 58 der Beitihrift: „Narodni Listy“ 
(Abendausgabe) vom 22 Februar 1909 megen 
der Stelle bon „Dr. Glos je uprimny Cech“ 


"bis „osvobodili Hosche* Des Wrtifel8: „Cesti 


a nemecti soudcove na Morave“ na $ 300 
Gt. ©. verboten, 


Das É. f. £andcś al Breggeriht in Prag 
hat mit dem Crfenntniffe vont 24 Februar 1909, 
Pr. I. 1669, die Weiterverbreitung zweier An- 
fichtsfaten: a. SGorrejpondenztarte — Dopi- 
sniea mit einer Abbildung der Stadt Kalino- 
vif (Der Name „Kalinovif” ift unter der Mb- 
bildung angebracht); b. Rorrejpondengfarte — 
Dopisnica, ebenfalls mit cinem Hilde der Stadt 
Salinobić (der Name „Ralinovit” ift oben iber 
dent Bilde im linter Winfel abgedrudt) obne 
Alngabe des Druderg und VBerlegers wegen der 
Abbildung dr Stadt alinovif nadh) Artitef IX. 
des Gejeğe3 vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI, Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz É É Qandes- als Preğgeriht in Prag 
hat mit dem Erfenntutffe vom 24 Februar 1909, 
Pr. I. 1729, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 46, 47 der nichtperiobijchen Drudjdhrift; 
„Ceska Politika“ (Lsiehternv vybor nejlepsich 
spisu pouenych. Rocnik XIM. Kniha XXXI). 
V Praze. Nakladem Jana Laichtera na Kral. 
Vinohradech. Tiskem Eduarda L schingra 
v Praze wegen Der Stelen von „Cisar byl tak 
upeveen“ big „jako jiz odpustiti“, bon „Ce- 
ska delegace stala“ biż „v prach“ und von 
oK popraycimu dilu“ bis „obou narodu“ De3 
Abjages : „V. Clary“ nah § 63 Gt. ©. ver- 
boten. a 

Das £.f. Qandes- ala preggeriht in Prag 
fat mit bem Grfenntunijje vom 25 Februar 1909, 
Pr. I. 1759, die Mefierverbrelting der Num- 
mer 1! der Zritjheijt: „Kacirske Epistoly“ 
vom 24 Februar 1909 megen Der Suftratio= 
nen „Visitace* jamt Zegt hon „Pane farari* 
bis „se nepricinovali?* und „Sibenieni hu- 
mor* jamt Tert „Velebnieek dle“ big „devca- 
ty“; Der Stellen von „Krest a povery“ bis 
„ve stredoveku“ und bon „Dnes se rodi“ 
biż „je taxe dobre“ des Nrtitel3: „Krest a 
povery“; von „Jakou to vzdelanost* bis „je- 
jich knezi“ deg Mrtifelż : „Svetec clen maffie ?“; 
des Textes: „Z Clevelandu. Cteny pane“ big 
„Blizsi priste“ au der Slluftration; „Nejtezsi 
farska kucharka“; der E©pigramme: „Je pod- 
nscovat?* bis „slunku ciste“ und „Do poza- 
riste“ big „statne zahriva“; der Mrtitef; „Mi- 
lodary na chude!“ big „na tabak“ nub „Mezi 
pany bratry“ nah $ 802 unb 303 Gt ©. 
verboten. gr 

Das É É Qande- al3 Prekgericht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijfe vom 25 Februar 
1909, Pr. I. 1769, bie Weiterverbrritung der 
Nummer 8 der geitjdhrijt: „Zensky List“ vom 
25 Februar 1909 megen der Stelleu von „Nej- 
neschopneisimi k posuzovani“ bið „los, 
gobu“ und bon „A kdyz hladovici delnici“ 
big „mezi narody i staty“ Deg Mrtifelg: „Valka 
a zeny“ nach Ś 65 a und 300 St ©. jowie 
gemäğ Mrtifel IV. des Gejegeż vom 17 De- 
zember 1863, R. 6. BL. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Daş f f Landes- als Prekgeridt in 
Brag bat mit dem Erfenntniffe vom 25 Februar 
1909, Pr. I. 177/9, bie Weiterverbreitung Det 
Nummer 4 ser Żeitjduijt: „Mlade Proudy“ 
vom 26 Februar 19:9 wegen der St Men von 
„Je-li libo“ big „ze jsme se nezklamali“ big 
„Na tobe. delnieka mladezi* bis „prinese 
jednou ovoce“ unb von „Vime, ze odpovite“ 
big „miadych proletaru* Deg Mrtifela; „Mla- 
dezi delnicka odpovez!*; von „Basnici* big 
„2a ne syuj dik“ und von „Prostituce“ bis 
„je znamou veci“ des Ubfageż: „Drobnosti 
kulturni i nekulturni“; von „Ostatne je“ bi 
„vie“ beg Urtifel(ś: „Podareny rytmistr* und 
von „Le osnim jarem* big „protimilitaristi- 
ckou“ Deg Abjageg: „Organiszeni rozhledy“ 
nadj $ 63, 30 305, 491 und 493 Gt. ©. 
fome gemäß Artifel V. des ejege vom 
17 Dezember 1862, N. 6. BL Mr. 8 ex 
1368, verboten. 


Dag É f, $ueiś- als Prekgeriht in 
Juuqgbunzlan fat nut dem Ertenntnijfe vom 
25 Februar 1909, Br. 13/9, die Weiterwer= 
breitung der Rummer 9 der Beitjchrift: „Obra- 
na Lidu“ vom 25 Februar 1909 wegen Der 
Stelle bon „A o to Vidni“ big „pred nej po- 
staviti“ deg MArtite(g: „Hledaji se vlastizrad- 
ci“; von „Bude-li se buml* big „prazskem 
nesnese“ Des Wrtitelś. „Prazską korrespon- 
dence“; bom „Nejhorsi pri tom“ big „otaz- 
kam a predstiranim* deg Mrtifes : „Zijeme W 
dobe sameho vysetrovani* und des Artifel8 : 
„Pan hotelier „a Vence“ nach 800, 802, 
505 und 491 St ©. jowie gemig Urtitel V. 
des Gejegca bom 17 Dezember 1662 R. ©. 
BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das £ É freiż< als Prekgeriht in Rei- 
chenberg Hat mit dem Grfenntnifje bom 25 Fe- 
bruar 1909, Pr. 12,9, Die SBeiterberbreltung 
der Nummer 22 der Zeitidhrift: „Friedländer 
Bitung” vom 22 Februar 199 wegen Der 
Stelle von „Die czechijdh=cabicale" bis „Hee- 
regangefórigen au verplegen” deg Wrtitel8 : 


„Czechijhe Kaifertreue“ nah $ 308 St. ©. 
verboten. 


Dag É. £ Rreiz- al Prepgerihł in Ra- 
guja bat mit dem Erfenntniffe vom 25 Fe- 
bruar 1909, Pr. 2/9, die Weiterverbreitung 
Nummer 11 ber Zeitihrijt: „Dubrovnjk* vom 
23 Februar 1909 wegen der Artifel: „Drzava 
veleizdajnika“, „Novi mandat“, „Na Balka- 
nu“ und der Notizen: „Rat“ und „Odluenost 
dobije“ nah § 65 a Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. VIII. 16/8 (1834 3—3) 
; Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Zołnierczyka w Nowem Bystrem. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Gą- 
sienicę w Nowem Bystrem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ. dnia 19 listopada 1908. 


L. ez. L. I. 10/8 (7) (1833 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Piotra Gu- 
ziaka w Klikuszowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Sta- 
szka w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 31 grudnia 1908. 


L. cz. L. I. 18/8 (6) (1832 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Edmun- 
da Billa z Nowego Targu. 
Kuratorem tegoż ustanowiony 
Tomasz Bill w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 30 stycznia 1909. 


został 


L. ez. L. VIII. 10/8 (16) "(1831 3—3) 
Zə umysłowo chorą uznano Annę Ła- 
buda w Lasku. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Kró- 
la w Lasku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 20 grudnia 1908. 


L. cz. P. 28/2 a (1872 3—38) 
dykt. 

Zawieszoną uchwałą z dnia 5 marca 
1902 1. cz. P. 28/2 (6) nad Semenem F'ur- 
manem kuratelę z powodu choroby umysło- 
wej uchylono. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. P. 1/9 (1) (1902 2—3) 
Marya Wołyniuk z Żabiego uznana 
umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Fedia Woły- 
niuka Wasyla z Żabiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 11 lutego 1909. 


L. cz. P. 220/8 e. A (1871 2—3) 
ykt. 
Dmytro Abramiuk Andrija z Rudnik 


został uznany głuchoniemym. | , 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 


Abramiuka Dmytra z Rudnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 3 listopada 1908. 


L. cz. P. 10/9 (8) (1868 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Józefa Jurczy- 
ka w Dulczy małej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Dy- 
bę starszego w Dulczy małej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. L. V. 4/9 (5) (1928 2—3) 
Edykt. 

Nad Adolfem Lówenheckiem, który w 
dniu 4 marca 1909 stać się ma pełnoletnim, 
przedłuża się władzę jego ojea Jakóba Ló- 
wenhecka. i 

C. k. Sąd powiatowy 5. I., Oddział V. 


Lwów, dnia 2 marca 1909. 


T c P. VE B : (1997 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Michała Bi- 
huna z Zborze. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Kon- 
felię s. Mikołaja w Zborze. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20 stycznia 1909. 


L. ez. VI. 170/8 (5) (1998 1—3) 
Ed 


Za marnotrawną uznano Maryę z To- 
mynych Melnyk w Grabówee. 
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Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Melnyka syna Mykiety w Grabówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. P. 297/99 (71) (1873 3—3) 
Edykt. 

Zawieszoną tus. uchwałą z dnia 16 gru- 
dnia 1899 P. 297/99 (8) nad Michaliną Adler 
kuratelę z powodu marnotrawstwa uchylono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. L. 12/8 (5) (1970) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Maćków ze Strutynia wyżnego. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Maćków syna Jurka (Iwasiów) ze Strutyna 
wyżnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rożniatów, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. P. III. 102:8 (1953) 

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Senyszyna w Zwiniaczu. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Bodnara. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Czortków, dnia 28 sierpnia 1908. 


L. cz. P. 5/9 (4) (1952) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Peranieka w Chmielówee. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakowa 
Paraniek w Chmielówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 24 stycznia 1909. 


L. cz. P. 3,9 (6) (1951) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Jakowa Pro- 
cia w Niewoczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Fełyga w Niewoczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. T. 184/5 (21) (1967) 
Edykt. 

Rozciągniętą tut. sąd. uchwałą z 18 
listopada 1905 1. cz. P. 184/5 (4) z powodu 
marnotrawstwa kuratelę nad Tomaszem Po- 
drazą z Łęk górnych uchyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Pilzno, dnia 11 lutego 1909. 


L. cz. P. 2/9 (8) (1950) 
ykt. 

Za marnotrawnego uznano Prokopa Na- 
dragę s. Borysa w Hryniówee. 

Kuratorem jego ustanowiono Petra Na- 
dragę s. Dmytra w Hryniówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Boborodczany, dnia 4 stycznia 1909. 


L. cz. P. 276/8 (4) (1949) 
Ed 


ykt. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Hohol e. Nykoły w Hlebówce. 

Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Ho- 
hol s. Nykoły w Hlebówcee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bohorodezany, dnia 20 grudnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 80/9 ra (1922 3—3) 


Przeciw Chasklowi Bienstock, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony so- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ayda- 
czowie przez Natana Bienstocka pozew o 
536 kor, 178 kor. 66 hal., 153 kor. 14 hal. 
i 25 kor. 52 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 marca 1909 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej nazwa- 
nego, ustanawia się pana OQzyasza Bienstocka 
w Iwanowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Cha- 
skla Bienstocka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żydaczów, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. C. I. 85/9 (1) (1869 3—3) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miojsca po- 
bytu Markusowi Kaul i nieobjętej masie 
spadkowej bp. Cirli Hirschhorn wniesiony 


został do e. k. sądu powiatowego w Skała- 


cie przez Izaka Perlmuttera pozew o uzna-|j L. ez. ©. I. 38/9 (8) 


nie i intabulacyę prawa własności do real- 
ności objętej lwh. 295 kg. Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dziań 22 
marca 1909 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Eliasza Jawera syna Mojże- 
sza w Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 17 lutego 1909. 


L. Prez. 123/20/8 (1842 3—3) 
Edykt. 

Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 
3 pre. depozytów sąd. zapisanych na rachu- 
nek głównej kasy długów Państwa i fundu- 
szu umorzeń później państwowej kasy depo- 
zytowej znajdują się w tut. sąd. depozycie 
w masie: 

1. Józef Machowski oznaczonej Nrem 
efektu 1676 z daty 22 lutego 1849 wartości 
23 złr. 88'/, et. w. a. zapisanej pod art. 21 
na dniu 3 lipca 1857 i 

2. w masie Józef Machowski oznaczo- 
nej Nrem efektu 2210 z daty 22 lipca 1849 
wartości 214 złr. 81! ct. w. a. zapisanej 
pod art. 28 na dniu 3 lipea 1857 wraz 
z przynależnemi potwierdzeniami odbioru. 

Niniejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych depozytów, a względnie nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu spad- 
kobiereów ś. p. Józefa Machowskiego, by 
swoje prawa w ciągu jednego roku 6 tygo- 
dni i 3 dni zgłosili i wykazali swoje prawa, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie czasu 
zakreślonego eJyktem odnośne masy uznane 
zostaną za bezdziedziczne i przyznane skar- 
bowi Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 10 stycznia 1909. 


L. cz. ©. I. 42/9 (1) (1915 2—3) 
Edykt 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Fedkowi Hupało i Pazi z Fedorów Hu- 
pało, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bóbrce przez Fedka Zacharko z Szołomyi 
pozew o zapłacenie kwoty 252 kor. i 23 kor. 
10 hal. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 10 marca 
1909 o godzinie 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Fedka Hupały i Pazi z Fe- 
dorów Hupało, ustanawia się pana dr. Mau- 
rycego SŚchrenzla, adwokata krajowego w 
Bóbrce, kuratorem, który zastępywać będzie 
tychże nieobecnych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 16 lutego 1909. 


L. cz. ©. IV. 1/9 (8) (1979) 

Przeciw lzraelowi Wermuth, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Ciprę Pistiner i Sare de Kamil z Kut 
pozew o załatwienie opozycji zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 31 marca 1909 o godzinie 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Izraela Wermu- 
tha, ustanawia się pana dr. Friedmana, 
adwokata w Kutach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 23 lutego 1909. 


L. ez. ©. I. 472,8 (8) (1954) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Bułdakowi z Łu- 
biny, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Dynowie przez Jana Kiełbasę po- 
zew o 402 kor. 5 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 18 marca 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Buł- 
daka ustanawia się pana Pawluka, e. k.'no- 
taryusza w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sta- 
nisława Bułdaka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 30 grudnia 1908. 


, 


(1955) 
kdykt. ; 

Przeciw Maciejowi Geruli z Przedmić | 
ścia dynowskiego, którego miejsce pobytu | 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. S$ 
du powiatowego w Dynowie przez Mateusza | 
Banata z Dynowa pozew o 223 kor. $ hel | 
z pn. 

j Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 3 kwietnia 1909 o godzi 
nie 9 rano, biuro Nr. 7 w sądzie podpi | 
Sanym. | 
Celem strzeżenia praw Macieja Geru 
ustanawia się pana Teodora Pawluka c. E 
notaryusza w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
cieja Gerulę w rzeczonej sprawie na jego | 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w $% | 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 


Dynów, dnia 27 lutego 1909. 


L. ez. Cw. 11% i 119/9 (2) 
Edykt. i 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Maje 
rowi Melzerowi Josla w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Koło- 
myi przeciw niemu o 2120 kor. i 2120 kor 
ma być doręczoną uchwała z dnia 13 sty” 
cznia 1909 liczba czynności Ow. 117 i 119/% 
którą nakaz zapłaty wydany został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Majer Mel- 
zer Josla przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie par 
na dr. Allerhanda, adwokata w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępować będzie swe” 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II 


(1935) 


L. cz. ©. 29/9 (1) 
13 Gl y 0 ii 

Przeciw Katarzynie Fela z Bachowie, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
siony został do c. k. sądu powiatowego W 
Zatorze przez Franciszka Wójtowiecza z Ba- 
chowie pozew o zeznanie deklaracyi eksta- 
bulacyjnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 2 marca 1909 o godz. 8:30 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta 
nawia się pana Jana Przystała naczelnika 
gminy w Bachowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 11 lutego 1909. 


L. cz. ©. I. 25/9 (1) 
Edykt 


(2008) 


(2005) 


Przeciw Annie Czerniawskiej żonie Wa- 
syla, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Rozalię 2 śl. Stecyk po- 
zew 0 zniesienie współwłasności realności 
obj. lwh. 1487 i 1229 ks. gr. gm. Wołcz- 
kowce. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8 marca 1909 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Anny Ozerniaw- 
skiej żony Wasyla ustanawia się pana adw. 
dr. Samuela Harkussohna w Sniatynie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po” 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt ! 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 22 lutego 1909. 


L. cz. C. I. 65/9 (1) . 
Edykt 

Przeciw Pawłowi Onyszczakowi z Sier 
niawki, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato” 
wego w Lubaczowie przez Annę l-o Biłecką 
2-0 Terech pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 marca 1909 o godz. 
rano sala Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Pawła Onyszeza* 
ka ustanawia się pana dr. Jakóba Szłapę 
adwokata w Lubaczowie, kuratorem. ! 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Sawczyńską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona W 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 19 lutego 1909. 


(1961) 


- 


L. cz. ©. V. 14/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Fornalowi, które- 
50 miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
Został do c. k. sądu powiatowego w Tyczy- 
Lie przez Jakóba Fornala pozew o uznanie 
1 Wpis prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
(yencyę na dzień 11 marca 1909 o godz. 
10 rano w tym sądzie Nr. 7. 

. (elem strzeżenia praw powyższego nie- 
Wiadomego ustanawia się pana adw. dr. Jó- 
łefa Tdzińskiego w Tyczynie. kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 25 stycznia 1909. 


(1973) 


L. ez. ©. IL 91/9 (1) 
Edykt. 
„, Przeciw Sarze Śchlanger z Sokołowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Slony został do c. k. sądu powiatowego w 
okołowie przez Antoniego i Anielę Fuśków 
Z Sokołowa pozew o zniesienie współwłasno- 
Sei realności lwh. 596 w Sokołowie przez 
sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawe na 11 marca 1909 o godzinie 10:80 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
Nawia się dr. Komitę adwokata w Sokołowie 
uratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
Się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokołów, dnia 23 lutego 1909. 


L. ez. ©. IL 96/9 (1) 
Ed 


(1912) 


(1966) 


Przeciw Michałowi Węgrzynowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Oświę- 
timiu przez zakład Salezyański w Oświęci- 
miu pozew o 808 kor. 87 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 marca 1909 o godzi- 
nie 9 rano w tut. sądzie Nr. biura 7. 

Celem strzeżenia praw Michała Wę- 
ge ustanawia się pana dr. Maurycego 

oldberga, adwokata w Oświęcimiu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Węgrzyna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Oświęcim, dnia 17 lutego 1909. 


Lecz. 0. I. 57/9 (1) 

Przeciw Piotrowi Szmucowi z Pruchni- 
ka wsi, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do c. k. Sądu po- 
wiatowego w Próchniku przez Józefa Moty- 
kę syna Jana z Pruchnika wsi pozew 0 
uznanie prawa własności gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1909 o godz. 
9 rano biuro Nr. 1% w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Szmuca, ustanawia 
się pana dr. Samuela Schorra, adwokata w 
Pruchniku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Piotra Szmuca w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pruchnik, dnia 22 lutego 1909. 


L. ez. C. I. 6991) (1969) 

Przeciw Ignacemu Zakrzockiemu syno- 
wi Jana z Rokietnicy, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Pruchniku przez Schej- 
mę Goldmana z Pruchnika pozew o zapłatę 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyencyę na dzień 22 marca 1909 o godz. 10 
rano, biuro Nr. 17 w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ignacego Zakrzockiego sy- 
na Jana, ustanawia się kuratorem pana Emi- 
la Millera w Pruchniku. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pruchnik, dnia 28 lutego 1909. 


(1968) | 


Biecz. "O: II. 69/9560) (1965) 
Edykt. 

Przeciw Baruchowi Menschowi przed- 
tem w Mościskach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Mościskach przez Elia- 
sza Leibę Freund false Fischler i tow. z 
Ożomli pozew o wykreślenie prawa zastawu 
kwoty 400 kor. z pn. ze. stanu biernego 1/4 
części realności lwh. 110 ks. gr. gm. kat. 
Mościska. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 23 marca 1909 o godz 
9 przed południem biuro Nr. 13. 

Celem strzeżenia praw Borucha Men- 
scha, ustanawia się pana dr. Kornera Igna- 
cego, adwokata w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on w sądxie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 22 lutego 1909. 


ING AWA UE a ak, (1960) 
d ą 

Przeciw Salamonowi Kesslerowi i Lei- 
bie Kesslerowi z Liska, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Markusa 
Kesslera w Lisku pozew o uznanie powoda 
za właściciela 1/8 części realności objętej 
lwh. 148 ks. gk. Zawóz i t. d. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 24 marca 
1909 o godz. 9 rano w podpisanym sadzie. 

Celem strzeżenia praw Salamona Kess- 
lera i Leiby Kesslera, ustanawia się pana 
Samuela Katza, kupca w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
nazwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 26 lutego 1809. 


L. cz. ©. I. 45/9 (2) (1958) 
Edykt 

Przeciw Apolonii Jaroszewskiej, Ma- 
ryannie Wełyczko, Antoninie Kumanowskiej, 
Józefowi, Karolinie i Michałowi Strusiewicz, 
Juliannie Obidniak, Rozalii Stelmachowiez, 
Franeiszce i Ludwikowi Pikiewicz, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Andrusia Puterę rolnika w Sapahowie 
pozew o uznanie i zaintabulowanie prawa 
własności do 28/85 części z całej realności 
lwh. 108 i z połowy realności lwh. 119 gm. 
Komarów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 marca 1909 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw wyż rzeczonych 
ustanawia się pana dr. Lityńskiego, adwo- 
kata w Haliczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tyh- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 26 lutego 1909. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 51 Bg. ©. I. 20/9 (1879) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Pomona“, krakowska 
spółka drzew i skład ogrodniczy. spółka 
z ograniczoną poręką, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie szkółki drzew owocowych i ozdobnych 
biura techniczno - ogrodowego, oraz handlu 
nasion. 

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 6 
marca 1906 1. 58 Dz. p. p. oparta na kon- 
trakcie z daty Kraków 25 listopada 1908 L. 
rep. 18887. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi 44800 kor. 

Aporty: Spółka przyjmuje z policze- 
niem na wkładkę od spólnika Wiktora Žo- 
chowskiego ruchomości, oraz wierzytelności 
należące do przedsiębiorstwa przez niego 
prowadzonego w Prądniku czerwonym, t. j. 
szkółki drzew i zakładu ogrodowo - techni- 
cznego, po potrąceniu długów tego przedsię- 
biorstwa w czystej wartości 11800 kor. 

Zawiadowcami ustanowieni: 1) dr. Lu- 
dwik Merz, adwokat kraj. w Krakowie, 2) 
dr. Zygmunt Ehrenpreis. adwokat krajowy 
w Krakowie, 3) Ignacy Ehrenpreis, urzędnik 
prywatny w Krakowie, 4) Oskar Merz, inży- 
nier w Krakowie, 5) Wiktor Zochowski, in- 
żynier ogrodniczy w Prądniku czerwonym, 
6) Feliks N. Gauchr, inżynier ogrodniczy w 
Prądniku czerwonym. 


zewnątrz są dwaj dyrektorowie, czyli zawia- į cina i posumuHux moqiB 36M „IA CBOÏX 
dowcy zbiorowo, a to: pod wyciśniętą stam- | useHiB B ix IOJIbBy; 


pilią wydrukowaną, lub wypisaną firmą spół- 
ki podpisują: a) Wiktor Zochowski kolekty- 
wnie. albo z dr. Ludwikiem Merzem, albo 
z dr. Zygmuntem Ehrenpreisem, albo z Igna- 
cym Ehrenpreisem, aibo z Oskarem Merzem. 

b) Feliks N. Gaucher kolektywnie z dr. 
Ludwikiem Merzem, albo z dr. Zygmuntem 
Ehrenpreisem, albo z Ignacym Ehrenprei- 
sem, albo s Oskarem Merzem. 

Inne kombinacye podpisów są wyklu- 
czone. 

Dzień wpisu: 9 lutego 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 29/9 (1941) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rożniatów. 

Brzmienie firmy: Kupiecki zakład kre- 
dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Data statutu: 11 lutego 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
przemysłu członków stowarzyszenia przez 
udzielanie potrzebnych do tego środków pie- 
niężnych zapomocą wzajemnego kredytu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech członków: 
Izraela Rosenmanna, Mayera Kaufmanna i 
Sachera Friedlera. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi- 
lią firmy lub pod wypisanym tekstem firmy 
umieści dwóch dyrektorów swój podpis. 

Ogłoszenia: przez plakatowanie na uli- 
cach i placach w Rożniatowie. 

Udziały członków: Dwadzieścia pięć 
koron. 

Odpowiedzialność: Prócz udziału odpo- 
wiada każdy członek jeszcze kwotą ośmio- 
krotnie udział przewyższających. 

Data wpisu: 27 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 484/8 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddział A. wykreśla się: 
Siedziba firmy : Kołomyja. 
Brzmienie firmy : Spiegel & Wagenberg. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel hur- 
towny i detailiczny żelazem. 
Skutkiem rozwiązania spółki i zwinię- 
cia handłu. 
Rzień wpisu: 21 stycznia 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1909. 


(1938) 


L. cz. Firm. 483/8 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział A. wykreśla się: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy : Gesellschaft fur Garn- 
handel, Commission und Agentur I. Rosen- 
blatt & R. Ostersetzer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Garnhan- 
del, Commissions und Agentur-Geschaft. 

Wskutek rozwiązania spółki i zwinięcia 
handlu. 

Dzień wpisu: 21 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1909. 


(1937) 


L. cz. Firm. 1/9 (1986) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedyńczej. 

Siedziba firmy: Żabie. 

Brzmienie firmy: Zachary Schüssel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulażya 
pieniężna. 

Właściciel: Zachary Schüssel, kupiec 
w Żabiu. 

Dzień wpisu: 21 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1909. 


HU. en. Firm. 471/8 (1939) 
Bnue Qipua 3apo6KOBOro i TOCHOĄAPEKOTO 
GTOBapAMEHA. 

Zło peecrpy sapoókoBnx i roenojapekax 
CTOBADAMERE BIKXCYE CA: 

Ocixos eroBapameHa : Kobaran. 

©ipma B3Byuurk: „OómeerBo rocno 
AapeKO-KpexuroBe „CaMONOMOIE*, CTOBApH- 
meRe zapeecTpoBAHe B OÓMEEHOK IOpyKOK 
B Koĝakax“. 

lpezmer niqnpzeserBa : 

a) KyYHOBATH, apeHqyBaru i HafMaTh 
IpyHTra i Ő6YAHHKE B nilu BexeHH OÓMoro 
TocnojapeTHa, O6ÓMAMAH CHJAME CBOfX UJIEHIB 
B ix NoJBBy ; 

6) yerporoBara ckJaqu (Mara3AHU) 


Uprawnieni do zastępstwa spółki na*suapaziB roenogapekux, HaBOziB, 36ia, Ha- 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 51 z dnia 5 marca 1909. 


B) IIpoBAJUTH AH CROIX U.IEHIB TOP- 
TOBIO CËCTHAMH NparacaMh i HpeXMETAMK, 
NOTpiÓREMK JAA JOMAMHOrO i piAbHMTOrO 
TOCHOJApCTEA AK TAKOW pPEMECJIA i IPOMACIY 
CBOÏX 4JEHIE ; 

r) saimarm CA nepezniAkoło rocroxap- 
GKHX HPOLYKTIB CBOIX 4AeHİB i HpoXameo 
BAZIJIOK CBOIX 4JIeHIB ; 

A) upuóńMarm kaniraia 40 oóopory 3a 
y -WIOBIEHAM OHPOREHTOBAHEM ; 

€) BANABATA AMM CBOIM H4JIeHAM geme- 
Bi i upuerynHi NosmM40k JA HEATA ix 
rocHoxrapeTBa a60 rpoMnely. 

Uae TpeBaHA: He0ÓMEREBHA. 

VrpaBieHe o6mecrBa: Hakozağ JIy- 
BaHb AHToHia, rocnogap B Hoóakax ako 
NiJioBoOhHAK, Bacuag Ileneńgyk Makara, 
rocroqap B Koĝakax sko Kaciep, JHpocJaB 
Jlesunkań, emep. ofiyaaa nodroBuń B Fo- 
6akaX AKO CAETOBOĄ. 

Ilihrae óQipua: (II. P.) VrpaBnene 
óyqe niqąrucyBara oómecTBo B roli eroció, 
mo yu ġipmi oómecrBa ymimeHi 6yAyTE 
NIĄNACH X4BOX UJIEHIB yHpaBAEHIA, i TO € 
YCJOBIEM BAIXEHOCTA OÓABATEJGCTE OÓMECTBA. 

Orormomesd: OroJoweHe TONAAHOTO 
AOEJAJKA, CHETOBOTO BAKJIIOTEEIA i ÓLIAKCA 
NOCJiKYETK NOCPEĄCTBOM BHIOWEHA TOrOW 
ANA repecmoTpa B rmoMimeHii oómecrBa B 
cponi Ha picim gmïs nepeg oómum coópa- 
Ale. 

Oro.romteHe cOBBAHiA OÓDMOTO COÓpAHIA 
i BUJIOWKCHA JIA MepeeMoTpa TOXUUROTO 40- 
Kara, CYGTIB i ÓWIAHCA HIpoH3BOXATE CA B 
cany $ 46 cero yeraBa i 6yAeTb NIĄNKACAHO. 
B TOM enoció, mo mpu óQipui oómecrBa Io- 
AOWATE CBOI NJACH npeźcixaTre.1b, BBLS- 
AEO BACTYNHHK upeźcizare1A HAMBApATeNb- 
Horo coBira i cekperap, B3DAAĄTHO XBOX 
JJeHiB yNpaBICHIA, OTBITHO TOMY, KOTOpHÄ 
B CHX OpraHiB OÓIĄĘECTBA COBABAETE OÓrmeE 
coópagie, 

Beaki masmi oroaomeka i usBimeHiA 
K 4A1eHaM NiXNACHBAEMI EloeoOÓ0M IHpMBe- 
xeAHuM B Ś 832 cero yeraBa i nomimaemi 
Ha upmamageHiń AJA roi WIA raónani Ha 
noMimęeHid OÓlMecTrBa a60 OXHIŃ 3 IEBIBCKAX 
raaeT; KoTpy oupeziiuTrk HaqsupareibHuh 
coBir ($ 44 8.). 

Y mix uieHiB BHHOCHTE 25 Kop. 

BiąBiuamaHierE g0 ĄABAŃNATEKPOTHOI 
BHCOTH BAABJIeHOTO YyXiIAa. 

Hara Bnacy: 21 ciaza 1909. 


I. x. Cyg okpystknń AKO ToproBeAbHuń 
Bizmia IL. 
Koxomaa, Aaa 21 ciama 1909. 


Spadki. 


L. ez. A. 67/8 (10) (1901 2—3) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Zabiu podaje 
do wiadomości, że Jakow Dżałema syn My- 
kiety zmarł dnia 9 grudnia 1891 w Jasie- 
nowie górnym bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu dziedziczącej po nim 
z ustawy Paraski Dżełema, urodzonej dnia 
11 października 1856 nie jest znanem, wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiereami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem c. k. notaryuszem Jonaszem Ho- 
rowitzem w Zabiu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 10 grudnia 1908. 


L. 2 ASMNKJ 1 ge (1822 2—3) 
d 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia, że w dniu 8 maja 1907 w Brzostku 
zmarł Marceli Kostrzewski syn Wincentego 
i Tekli Eleonory z Machajskich Kostrzew- 
skich urodzony w roku 1686 w Brniku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
po którym został spadek wartości około 
9000 kor. 

Zmarły nie pozostawił krewnych I. i II. 
linii, z dalszych linii mają rzekomo prawa 
do spadku niewiadome z życia i miejsca po- 
bytu Julia z Kostrzewskich Ostaszewska-Ba- 
rańska, Marya z Kostrzewskich Trojnarska 
dla których ustanowiono kuratorem Franci- 
szka Trześniowskiego w Brzostku, tudzież 
Jan i Feliks Kostrzewscy synowie Józefa, 
dla których ustanawia się kuratorem Jana 
Trześniowskiego z Brzostku i wiadomi wnuki 
Michała Kostrzewskiego. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom tak ze strony rodzieów, ojca, 
jak ze strony rodziców matki spadkodawcy 
przysłuże prawo dziedziczenia spadku, przeto 
wzywa się niniejszem tych wszystkich, któ- 
rzy do tego spadku z jakiegokolwiekbądź 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, by w 


w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym Sądzie zgłosili i wykazali swój | 
prawny tytuł dziedziczenia oraz wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swoje prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 27 maja 1908. 


Amortyzacye. 


Lie o Vo (M (1880 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego Marcina Wierzbickiego. 

Marcin Wierzbicki syn Jana i Józefy 
z Kretów Wierzbiekich, urodzony 17 paździer- 
nika 1835 pod Nr. 471 wydalił się przed 87 
laty z gminy Nowa wieś, w niewiadome 
miejsce i nikomu nie jest wiadomo, gdzie 
on przebywa. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
że Marcin Wierzbicki nie żyje, przeto na 
prośbę syna Ignacego Wierzbiekiego, wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomoono sąd, albo kuratora adwo- 
kata dr. Jana Dzierzyńskiego w Rzeszowie, 
"w przeciągu jednego roku o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów, Sąd na ponowną 
prośbę rozstrzygnie wniosek o uznanie nie- 
obecnego za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz. 17,8 (6) (1841 2—3) 
W „(Gazecie Lwowskiej* Nr. 41, 42, 
43 zaszła omyłka w ogłoszeniu ts. edyktu 
1. T. 17/8 (5) w ten sposób, że data edyktu 
ma opiewać: „Sanok 11 grudnia 1908 a nie 
Sanok 11 grudnia 1909“. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 25 lutego 1909. 


Kecz. L. 1/9 (1) a. (1765 2—3) 

Na wniosek Katarzyny Brygider zam. 
Szuwarowskiej prywatnej w Przemyślanach 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do weksla z daty Przemyślany dnia 28 li- 
stopada 1908 na 300 koron opiewający za 6 
miesięcy od daty wystawienia, czyli dnia 28 
maja 1909 w Przemyślanach płatny, przez 
pp. Mądrzaka i Katarzynę Mądrzak akcepto- 
wany. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedz 
zaczyna z dniem po zapadłości tego weksla 
t. j. z dniem 24 maja 1909 przedłożył są- 
dowi tutejszemu ten weksel, bo po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu, weksel ten 
uznany będzie za umorzony, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia,2 lutego 1909. 


L. cz. T. IV. 2/9 (2) 
Edykt. 

Jan Fara syn ś. p. Franciszka Fary 
miał wyjść przed r. 1870 z Wietrzna za ro- 
botą do Mołdawii i odtąd niedał o sobie ża- 
dnej wiadomości. 

Sąd wdrożywszy na wniosek Wojciecha 
Michalczyka postępowanie mające na celu 
uznanie zaginionego za zmarłego wzywa 
wszystkich, którzyby o zaginionym mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli sądowi wzglę- 
dnie kuratorowi adw. dr. Chwalibogowi w 
Jaśle do dnia 1 marea 1910 roku, poczem 
sąd wyda stanowcze orzeczenie w tej sprawie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 6 lutego 1909. 


(1809 2—3) 


i a 120 (1) 
Edykt. 

Na wniosek Rebeki Leider właścicielki 
realności w Brzeżanach wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjne co do weksla z daty 
Brzeżany dnia 24 listopada 1907 na 200 
kor., 8 miesiące od daty wystawienia płatny, 
akceptowany przez WPanów Jana Koweni- 
ckiego, dr. Adama Kowenickiego i Józefa 
Jorkaseha. Imię i nazwisko wystawcy nie 
było wpisane. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
przedłożył sądowi tutejszemu ten weksel, bo 
po bezskutecznym upływie powyższego czaso- 
kresu weksel ten uznany będzie za umo- 
rzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 2 lutego 1909. 


(1766 2—3) 


U 


L. ez. Ne. 1, 451/9 (2) 
Ed 


Na wniosek Kaźmierza Magiery z Bo- 
bowy wdraża się postępowanie celem umo- 
rzenia rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych polic asekuracyjnych Towarzystwa imie- 
niem Gizeli w Wiedniu, a przez Filię tegoż 


12 


(1783 2—3) 
yat 


Pociąg 


posp. 
przych. o 


oso 


te 


o] 
g. | 
f z Ickan (Jass, 


bena Ro z a S R R E. 


Towarżystwa w Krakowie wystawionych Nr. | terminu wymienione police za nieistniejące 
292.587 na 1000 kor. i Nr. 126.250 na 800 
kor. opiewających. 

Wzywa się przeto każdego posiadacza 
wymienionych polic, aby się zgłosił w ciągu 
6 tygodni i 8 dni od ogłoszenia edyktu i 
swoje prawa wykazał, gdyż po upływie tego 


uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ciężkowice, dnia 16 lutego 1909. 


Doniesienia prywatne. 


Y 


r 


me 


Bo WOW B 
Na dworzec główny : 


Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 


- z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Řze- 
szów), Rozwadowa. 


# z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
$ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. f 

z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z łŁawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

Z Kurowie, Winnik. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p: Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. z - 

ż lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Winnik. | 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoóczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 


sieliey. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi, | 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 


sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- $ 


rowa (p. Przemyśl. 

z Kurowie, Winnik. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- R 


czowa, Czorikowa, Kórósmmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- r: 


cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohokycza, Ko- 
chawiny. 


9 SSE 


Z Brzuchowie codziennie 5'11 po południu. 


e. k. kolei 
8 ramo do 


potem yeh ul. Krasickich i. 
Z w połedtie. 


Ea ccc oc 


Na dworzec „„Podzameze : 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Wimnik. i 

Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Kurowie, Winnik. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Winmnik. f 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Kurowie, Winnik. 


10-12 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „„Łyczaków* : 
z Winnik. 
z Kurowie, Winnik. 
z Winmnik. 


z Kurowie, Winnik. 


Pociąg 
posp. | osob. | 
odeh. o g. 


so gere 


Łe LWOW ZM 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu* 
cina, 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

Winnik. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Jaworowa. 

ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Winnik, Kurowic. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. aj 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Ro Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
maiowà. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

łŁawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka. 

Winnik, Kurowie. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


M do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Iarno- 


brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 


J do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


lckzkalne. 


6:35 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w eprawac ! 
5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. 


Do Brzuchowie w dnie powszednie 3:20 po południu, w niedziele i rz. kat. 
święta 2:01 po południu. sa 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


Z dworca „Podzamcze: 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, Ozortkowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Bkały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyn», Zalszzezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Z dworca „Łyczaków' : 
do Winnik. a 
do Winnik, Kurowie. 
do Winnik. j 
do Winnik, Kurowie. 


nabywać można 
h przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
w niadziele i święta zaś od godziny 


= 


„e 


ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
zprzesyżką pocztową. 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaz Hausmana I. 8: 


Do nahysia we wszystkich ksiezgarnisch i trafitach. 
cze 


Rach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem | maja 1908 r. (Czas Środkowo-turopejski). 


Główny skład: 


f a Jt 


Dai r 


| Placu 


poleca najlepsze 
wypróbowane 


ga" 


aparaty „Hermes“ 


Telefon 05. 


o REANA 


ODOCIĄ 


domowe z klozetami, łazienkami i t. 


o 


GRZYBY LITEWSKIE, 
białe, czapki po kor. 5'70, zaś grzybki kar- 
paekie po kor. 5:40 posyła w każdej ilości 


JÓZEFINA KIEŁLCZEWSKA 


i Rzeszów, pl. Szreniawitów 5. 
Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 


So 


d 
f 4 frontowe pokoje, balkon, I. piętro, 
3 pokoje Kyczakowska 16. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Wajwiększy magezyn jubilerski i zegarmistrzawski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
puje I sprzedsje stare srebro, złoto I kamienie. 
cenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


KUNU 


Do najęcia 
ul. asnyka 1. 7. 


Na R. piętrze 
dd 1 maja lub od 1 czerwca b. r. 


JĄ ć f | (KOI, przedpokój, kuchnia, 
die w Saksonii), 


| łazienka, balkon. 21 
mek ne urządzenie. i ( Lip 
A ! n Te księgarni 
Mr Z 
| Rada Zawialigcza 
Akcyjnego banku Związkowego 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 
zwołuje 


- wyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


które się odbędzie w lokalu tegoż Banku we Lwowie przy 
Pacu Smolki 1. 4 I. p. dnia 6 kwietnia (wtorek) 1909 r. 
| o godzinie 4 po południu 


- Skarbem 
prawdziw: p 
następstwa blage er piteyeh na 


młladoś 
słynne dzieło ilustrowane ci jest 


Drż, Retawa 
chrona własna 


Nowe wydanie polskie, zo i 


Niechaj czyt. 
na Ok sentaa każd 


| z mastępującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1908. 

3. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego, z wnioskiem na udzielenie Dy- 

lekcyi absolutoryum. 
4. Wniosek Rady zawiadowczej, co do rozdziału czystego zysku za r. 1908. 
5 Wniosek Rady zawiadowczej, co do drugiej emisyi Akcyi Banku Zwią- 
wego o dalszych 2 miliony koron. 
6. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej, w miejsce ustępujących 


| tkow 


| 8 36) pp. Władysława Terenkoczego, Hilarego Filasiewicza, Karola Eplera i 


azimierza Łaskiego. 
7. Wybór Wydziału rewizyjnego z trzech członków (8 59). 
8. Wnioski akcyonaryuszów. 


Lwów, dnia 4 marca 1909. 
Prezes: Sekretarz: 


Stefan Sękowski. Kazimierz Łaski. 


ki Uwaga: Posiadanie pięciu akcyi uprawnia do jednego głosu ($ 58 statutu), a ka- 

MUS akcyonaryuszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po 5 akeyi, nikt jednak 

> może mieć więcej niż 50 głosów, czy kto we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
osuje. 

i Najpóźniej na czternaście dni przed zgromadzeniem ($ 54 statutu) należy złożyć 

kd? w Kasie Akcyjnego Banku Związkowego (pl. Smolki l. 4). albo w Kasie którego- 
lwiek z Towarzystw, należących do Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 

bn, Na podstawie uzyskanych kwitów depozytowych wyda Dyrekcya Akcyjnego Banku 
lązkowego karty legitymacyjne, upoważniające do udziału w Walnem Zgromadzeniu, 
oznaczeniem ilości głosów. 

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone będą począwszy od 10 marca 1909 dla 

Ą e "" do przejrzenia w biurze Banku Związkowego ($ 65 stat.) przy 
molki 


Opalanie pieców ŚMLŚCA bi; 


tudzież specyalnie przygotowaną (6 z bezpłatn 
i marką ochronną zastrzeżoną ropę „Hermes stawą do 
dla szerszej Publiczności odbywają się w biurach Towarzystwa „HERMES“ oraz w fabryce pieców kafiowych Wgo prof. J. Lewińskiego, 
ul. Krzyżowa 1. 42 i w Domu dla Ziemian ul. Kościuszki 1. =—=—n=nnnnnn==u=— 


GI 


TEZY 
| dla miast, gmin, akiw, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. p WJSIE pomp. Instalacye 


„EIEERMIES* 


Spółka z ogran. odpow. Lwów, ni. Kopernika 21, 


do- 
omu. 


"COG UCJOJO 


Poszukuje się zastępców w miejscu i na prowincji. 


Gentralne 


OGRZEW A NIE 


wszelkich systemów 
3 AZ EBU EZ la4AA © © EE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


ep i wykonują : 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 16. 


Najlspsze referencye z dotychczas wslódaacih robót. — Kosztalysy bezpłatnie. 


adin i Aa R a i MMA ZL Ailo Son DÓŁ Mh a 


Ogłoszenie. 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towerzystwa Banku eskontowego i handlowego w Jaśle, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z potrójną ograniczoną odpowie- 

dzialnościa, odbędzie się dnia 21 marca 1909 r o godzinie 6 po 
południu w biurze Towarzystwa z następującym 


Porrądkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1908. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1908. 

3. Wybór Rady nadzorczej. 

4. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1908. 

5. Wnioski członków. 


Ignacy Brandstńitter 


prezes. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


Czterdzieste drugie 


Zmytzajne Ogólne Zoromadzenie 


Akcyonaryuszy 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
odbędzie się 
dnia 3 kwietnia 1909 


o godzinie 4-tej po południu w lokalu Banku, pod 1. 25 
w Rynku głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu za rok 1908. 

2. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachun- 
ków za rok 1908. 

3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1908. 

4. Zatwierdzenie zmian statutów funduszu pensyjnego. 

5. Wybór 2 członków Komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 


PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogól- 
nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, 
złożyć najpóźniej do dnia 19 marca 1909 włącznie do Kasy Banku Galicyj- 
skiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo też Kasy c. k uprz. Austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu lub tegoż Filii we 
Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgro- 
madzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież po- 
świadczenie na złożone akcye lub kwity. 


Kraków. dnia 2 marca 1909. 


Rada zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, 


$ 34 Statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynajmniej 
pięć akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. 

$ 35 Statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyo- 
naryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: małoletni przez swego opiekuna, zostający 
pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez swoich pełnomocników, o ile same oso- 
biście głosować sobie nie życzą, Śpółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub 
wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci pełnomoenicy i zastępcy nie byli 
sami akcyonaryuszami. 

$ 36 Statutu. Aby mieć jako posiadacz akeyi prawo głosowania na Zgromadzeniu 
Ogólnem, potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem Ogólnego Ogromadzenia zwy- 
czajnego i nadzwyczajnego złożyć akcye te do depozytu do kasy Spółki, lub tam, gdzie 
przez ogłoszenie wskazanem zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akcyi karta 
wejścia na Zebranie ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów, jaka mu przysługuje. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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PROSPEKT. 


Austryackie 


Z PO THp 
płatne w dniu 1 marca 1912. 


Ogólna suma 220,000.000 koron. 
Obwieszczenie. 


Na podstawie ustawy z 11 czerwca 1901 (Dz. p. p. | 
Nr. 66), 18 lipca 1905 (Dz. p. p. Nr. 124), 19 lutego 
1907 (Dz. p. p. Nr. 74), 28 lutego 190% (Dz. p. p. Nr. 
45), 6 marca 1907 (Dz. p. p. Nr. 74), 80 grudnia 190% 
(M 0. p Ni 2971 29 grudnia 1908 (Daze p. p. 22) 4 
wydaje c. k. Ministerstwo skarbu 4 pre. wolne od po- | ) 
datku austryackie państwowe bony skarbowe w nominale | dzie ogłoszone w urzędowej gazecie wiedeńskiej „ Wie- 
220,000.000 koron. ner Zeitung“. ) 

Rzeczone bony skarbowe opiewają na właściciela i są Bony skarbowe będą oprocentowane po 4 pre. rocznić 
wystawione: w ratach półrocznych dnia 1 marca i 1 września każdego 

| 


C. k. Zarząd państwowy zastrzega sobie jednak prawo 
spłacenia kapitału dłużnego, wymienionego na bonać 
skarbowych, nawet przed 1 marca 1912. 

Wcześniejsza spłata może nastąpić 1 marca lub 1 
września każdego roku i jedynie tylko za poprzedniem 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem. Wypowiedzenie to bę 


roku z dołu; są one zaopatrzone sześcioma półrocznym! 
kuponami, z których pierwszy płatny 1 września 1909. 
Wypłata odsetek i spłata zapadłego kapitału bonów 
skarbowych nastąpi bez potrącenia jakiegokolwiek po” 
datku lub innych straceń a to za wręczeniem ce. k. kasie 
długów państwowych we Wiedniu zapadłego kuponu pro” 
| centowego względnie bonu skarbowego. 
~ Pretensya z tytirk* *»onów skarbowych gaśnie prze% 
przedawnienie a to co do kapitału w ciągu trzydziestu 
lat, co do odsetek w ciągu sześciu lat, licząc od terminu 
zapadłości. 4 
Obrót 4 pre. austr. bonów skarb. nie podlega w my®! 
ustawy z 9 marca 1897 (Dz. p. p. Nr. 195) podatkow! 
obrotowemu od efektów. 


r. 1—10.000)po 500 K. 
a O R 
10.000 4 : „ © (Nrs 1— E0000), D000 Ty 
10.500 , 5 aD Nr. 110500) „ 10.000 4, 

900 - „ B(Nr 1— 900) „ 50.000 ,„ 


15.000 . » „ AB 


Powyższe sztuki datowane są 1 marca 1909 i podpi- 
sane faksymilem c. k. Ministra skarbu, kierownika i kon- 
trolora c. k. kasy długów państwowych, dalej prezydenta 
i jednego z członków Rady Państwa, należącego do ko- 
misyi kontrolnej długów państwowych. 

Wymieniony na bonach skarbowych kapitał dłużny 
wypłaci c. k. Zarząd państwowy w dniu 1 marca 1912. 

Wiedeń, 1 marca 1909. 
C. k. Minister Skarbu 


Biliński m. p. 


Na podstawie wyżej podanego obwieszczenia J. Eikse. Ministra skarbu będzie wyłożone 
do subskrypcyi | 


Ww dniu 9 marca 1909 


podczas zwykłych godzin biurowych 


220,000.000 4 « austryackich państwowych bonów skarbowych 
a to we Lwowie w filiach: 
C k udrzyw. Aastryackiego Zakladu kredytowego dla Handlu i Przemysłu, Kościuszki 7, 
Wiedeńskiego Banku Związkowego al. Jagiellońska 3. 


Warunki subskrypcji: | skrypcyi i za uwiadomieniem subskrybentów. W razie przydzielenia 
1. Kurs subskrypcyjny 98:80 za sto do którego dolicza się 4 | mniejszej kwoty od subskrybowanej, nadwyżka kaucyi będzie 0% 


pre. od 1 marca 1909 aż do dnia odbioru sztuk. żądanie bezzwłocznie zwróconą. . B, 
2. Formularze subskrypcyjne otrzymać można bezpłatnie w wy- 5. Przydzielone bony winny być przez subskrybenta od io 
żej wymienionych instytueyach. marca do 30 kwietnia (najpóźniej) podjęte — przyczem subskry” 
3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w wysokości 10 pre. | benci mogą je podejmować częściowo w niemniejszych jednak kwo” 
w gotówce lub w efsktach (jakie bank za odpowiednie uzna) obli- | tach jak po kor. 5000. Przy ostatniem podjęciu kaucya będzie wli- 
czonych po kursie dziennym — przyezem każde z miejse sub- | czoną, względnie oddaną. 
skrypeyjnych zastrzega sobie prawo przydzielenia według swego 6. Uwzględnienie zgłoszeń na oznaczone z góry sztuki 2% 
uznania poszczególnym subskrybentom całkowitej kwoty lub też | leźnem jest od uznania miejsca subskrypcyjnego. i 
częsci tejże. | 7. Odbiór sztuk ma nastąpić w tej instytueyi, w której sub- 
4, Przydział nastąpi możliwie najszybciej po ukończeniu sub- | skrybowano. 


Filia Wiedeńskiego Banku Związkowego. 


Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem d. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 14. — Telefon Nr. 537. 


